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Wizyta berlińska - doniosłym wkładem w dzieło urpocnienia poko,ju 

PRZY JAlN POLSKO-NIEMIECKA PRZEKRESLI PLANY PODZEGACZY WOJENNYCH 
Prezydent RP tow. Bolesław Bie.rut powrócił ąo Warszawy 

BERLIN (PAP). - J ak już dono­
!iliśmy, ludność Berlina uroczyście 

łecnała Pre~ydenb. R. P. Bolesława 
Bieruta, który ·PO trzydniowej rewi­
sycle opuścił stolicę Niemiec, wra­
eaJąc do kraju. 
Już we wczesnych godzinach wie­

e:eorny ch w wielu punktach miasta 
g1"0lllladmli się miesz;kańcy Ber~ina, 

"" zwłaiSrw·lla młodfl)ież berlińska, 
aby podziękować Prezyden tow i Bie-
1·utowi za przyby cie do Niem ieckiej 
Republiki Demokratycznej i j ej sto­
licy - Berlina. 

Nad wzniesioną przed Dworcem 
Wschodnim trybuną widniał n apis: 
„Pod wodzą Stalina wra z z Bieru­
tem i Pieckiem naprzód - o zape­
wnienie pokoju". 

Gdy Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bierut podjechał 
autem przed trybunę, na placu 
dworcoWYhl powitała go burza o­

Izydor czy kowi, delegacja młodzieży 

berlińskiej wręczyła naręcza. kwia ­
tów. Wstępują,cemu na trybunę Pre­
zydentow i Bierutowi towarzyszyli 
premier Otto Grotewohl, wicepre­
mier Walter Ulbricht i pierwszy se­
kretarz berlińskiego komitetu SED 
H ans Jendr'etzky. Długo nie milkła 

spontaniczna owacja rozentuzjazmo­
w anego tłumu, skandującego nie­
pr zerwanie : „Stalin - Bierut -
Wilhelm Pieck". 
Na wzniesiony przez Prezydenta 

Bieruta okrzyk na cześć młodzie7.y 

niemieckiej, tysiączne rzesze człon­

J;:ów FDJ odpowiedziały pozdrowie­
niem demokratycznej młodzieży 
niemieckie.i „przyjaźń" ! 

Przemówienie 

premiera Otto Grotewohla 

klasków i entuzjasi.yczny ch okrzy- Na mównicę wchod zi premier OUo 
Jdiw. Mieszkańcy Berlina, w szcze- Grotewohl, który w pełnych wzrn­
l'Ólności zaś j ego młodzież, wyraża- szenia słowach żegna odjeżdżające-

11 w ten sposób gorące podziękowa- go 'Prezyden t a, dziękując mu za 
11ie za. złożoną wizytę. przybycie do NRD. 

Prezydentowi, towarzyszącym mu Wielce Czcigodny Panie Prezy -
HObom, jak również szefowi misji I dencie! Drodzy goście polscy ! - po­
tłyplomatycznej RP., ambasadorowi wiedział · premier Grotewohl w 

Współpraca 
• 
I 

• „ , 
przyJazn 

Trzydniow a wizyta Prezydenta ,Boleslawa Bieruta w Niemieckiej 
ltepublice Demokra.tye7inej była wielkim wydarzen.iem polityeZn'Yl1t, 
któreg o zruwzenie wybiega daleko poza. granice dwóch naszyc~1 paustw. 
Oto dwa narody rOl7lbiły mur wrogości budowany w ciąg;u stuleci i po­
dały sobie ręee pop;rzez wJ.eczystą gJ:anicę przyjaźni na Odrze i Nysie. 
Tej przyJaźn·i, która buduje i umacnia pokój, która bur.zy pia.ny wro• 
16w pokoju. 

„Dzisiaj - powiedzj·ał premier Grotewohl, żegnają.c Prezydentlł 

Bieruta - SZC1rere u.znMlie granicy pokoju m~ęd~y N~emcami ł Polską 
stało się decy·dującą, bronią w wafoe przeciwko pr1t.ygotowaniom ' wo­
jennym" . 

Co znaczą te słowa PTemiel'ia NRD i w,ołowego d11Jiał:llcz;a. Socjali­
·•tyeznej Pa.rt1i Jcdnoś<li - kierowniezej siły niemieck.iej klasy robot­
niczej li n arodu niemieckiego'? Te słowa. 'IJDaC.zą, że w narod1Jle niemiec­
Jclm dokonał się głęboki przełom, który tlllk mocno podkreślał ·Prezy­
dent NRD, Wilhelm Pieck. 

~wym pożegnalnym przemówie,niu .. 
Z . głęboką wdzięcznością i prawdzi­
WYffi w zruszeniem kierujemy do 
W as serdeczne słowa pożegnania. 

Ludność pracująca Nie mieckiej 
Republik i Demokratycznej coraz 
bar d ziej uświadamia sobie doniosłe 
zn aczenie t rwalej przyjaźni między 

narod em niemieckim i n arodem 
polskim. 

.Z głębokim wzruszeniem przyj ę­
liśmy wypowiedziane przez Pana 
słowa: „Naszym zada.niem jest zbu­
dować trwały fundament dla br ater­
skiej współpracy naszych narodów. 
' Vspótinaca. ta przyczyni się do 
k<i:r.taHowania i umacniania nowych 
s tosunków 'pokojowego wspó!życia 

naroclów eul"Opejskicl\". 
Słowa Pallskie dotarły do no.s w 

ch wili, gdy walka o .iedność mnodo­
wą Niemiec i zapewnienie pokoju 
wkroczyła w nowy etap. 

Ten nowy etap znamion uje wcią­

g;..nie N iemiec Zachodn ich w przyś­
pieszonym tempie do amerykański e­

go wojenn ego bluku at.lantyckiego, 
odbudowa zachodnio - nie mieckiego 
przemysłu zbrojeniowego i wskrze­
szan ie 'imper iaJizmu niemieckiego. 

Po nieudanej próbie rozpęlan ia z 
A zji poprzez interwencję w K or ei 
n owej wojny światowej, anglo - a­
meryka11,;cy podżegacze wojenni 
zm ien:a.i <! obecn ie do te!:{o, a by z 
Niem iec Zachodnich pudji:JĆ nOWtJ 
próbę rozpę t oni a wojny imperia li­
slycznej. Od powod-L0nia walki pa­
triotów niemieckich o zje dnoczone, 
dem okr atyczne i pokojowe Niemcy 
w dużym st opniu zależy czy pokój 
w Europie i t ym samym na świecie 
zostanie u trzymany . Dla tego też d zię­

k u jemy P a nu za pełne zrozumienia 
słowa, które wypowiedział Pan w 
Berlinie na temat walki narodowo­
wyzwoleńczej n arodu niemieck iego: 
„Najbardziej żywutne interesy na ­
rodu n iemieckiego, jego dążenie do 
Jedności naroduwej, złączone naj­
ściślej z walką przeciwko imperia­
listycznym podżegaczom wojennym, 
o utrwalenie pokoju, odpowiadają 

ce przeciwko przygotowaniom wo­
jenn~1m . 

W wyniku ekspansyjnej poli tylłf 
impe1·ializmu n iem ieckiego wobec 
krajów wschodu legły w gruzy ich 
i nasze miasta, broczyły krwią na 
rozległych polach bitewnych wojny 
faszystowskiej ich i nasza młodzież. 
Dzięki polityce przyjaźni ze Związ- · 

Idem Radzieckim i krajami demo­
kTacji ludowej ich i nasze miasta 
z nowL1 rozkwitną , a młodzież nasze­
go narodu w szlachetnym, pokojo­
wym współzawodnictwie na polu 
nauki, sztuki i t echniki z młodzieżą 
polską i młodzieżą innych miłują­

cych pokój narodów pracować bę­
dzie w imię postępu ~polecznego i 
dobrobytu . 
D?. i ~ia j hiczą jnż na;; z narodem 

poLkim serdeczne wi ęzy trwalej 
przy,il1foi, k tóra rorl ziennie coraz 
bar dziej się zaciegnia i staje s ie nie· 
rozer walna. Narody nasze mogą i 
będą w~pólżyły w trwałym po koju, 
poniewa :i: ws:1.y ~tkie !'porne k westie 
wstały ure,g-ulowane, ponieważ stwo­
rzony r.o Rto ł trwały fundament dla 
w iecznego ppkojll i nierozerwalnej 
przyjaźni . W tym duchu proszę Pa ­
na, P anie Pl'ezydencie o przekaza­
nie od nas pozdrowi eń culemu 11aro-
1lowi polskiemu . 
Dziękujeni y Pa nu. Wielce Czcig;od­

ny P ,rn ie Prezydencie, wam dl'odzy 
p1·zyjuci c>le pohcy, za piekne i tak 
cenlle .r~·odziny, w czasie których 
poglębili ~rny tuta j, w 'Berlin ie przy . 
jaU1 rnięchy hatodem polskim i nie­
n1ieckim. 

Niech żyje wieczna, nierozerwal­
na przyjaźń między n arodem pol­
ski m i niemieckim! 

Niech żyje pokój światowy i jego 
Ch9rąży Józef Stalin! 

N iech żyje nasz przyjaciel, P re· 
zydent Bolesław Biernt! 

P~zemówienie Prezydenta 
Bolesława Bieruta 

Granitową podstawą, na której zr0ll7lił się pr1rełom w stosunkach 
polsko • 'niemieckich jest his toryczne zwycięstwo Armili Radzieckiej 
~ad faszyzmem niemieckim. W Polsce władzę sprawuje naród. A wil;e 
\Vłillbia w yikorzystywana jes t dla umocnienia pokoju i nie7Jawisłości 

na.rodowej: 

I również żywotnym interesom naro­
du polskiego, interesom wszystkich 
pokój miłujących n a.rodów". 

Premierowi Grotewohlowi, który 
wyraził uczucia ludności Niemieckiej 
Republiki Demokr atycznej, odpowie­
d:r. i.ał Prezydent Bierut. 

Powstanie Niemieckfoj Re;publik:i Demokratycznej, na której c.zele 
etoją naijlepsi synoWli.e narodu niemieckiego, wypróbowaini clemokraci i 
a.ntyfa,szyści - było możliwe jedynlie dzięki zwyciięstwu Armii Radziiec­
kiej nad hitleryllJmem i mądrej, da.lekowzrf)(l7jnej polityce, której pr?.y · 
św:ieoa.ją słowa. towarzysza. Stalina: „Historia uczy, że hitlerzy p rzy­
ehodzą. li odchodzą., a na.ród niemiecki i państwo niemieckie poz;osta­
ją". Oto naród niemieoki pod przewodem partii kla.!iy robotniczej przy 
pomocy Zwiivz;ku Radziec.koiego zdruzg-otał j unkie r sko - kapitalis tyczny 
apar.a.t władzy państwowej i ?Jbudowal własne państwo, które służy 

interesom nail'odu, t. 'll11. utrwaleniu pokoju i przy wróceniu niezawisło­
ści narodowej całych, z je dnoczonych Niemiec, 

Zna.Jllienna była w:iizyta towa rzysza Bieruta w zaikłaclaclt „Leuna", 
które mają, za sobą chlubne tradycje rewolucyjne. W r oku 1921 w 7.a­
kładach t ych, naileżą,cy(}h do jednego z największych koncernów ni.p,­
mfeckich i:. G. Fa,rbenindus trie, przeszło 100 robotnik6w padło w w.yn­
nej walce z reakcją. Ale dopiero teraz, jak podkreślił jed en z 800 Pr1.o­
downików pracy w rozmowie z towa.rzysr1>em Bier.ute,m, udało się robot­
nikom „Leuna" ZI'7illcić ja.rzmo monopoli raz na :r.awsze. I ten sam r o­
botnik równocześnie stwierdził, że przyjaźń n iemiecko - p olska w 7.ma­
enla obóz pokoju, k tóremu przewodrni w ielki Zwią7.ek R adziecki ,i ie 
rranica na Odrze i Nysie ~pewnia trwały pokój w Europie. 

H alle było da.wniej jednym z gł6wnycb ośrodków działania w iel­
kich monopolistów, którzy judzili n aród niemiecki przeciwk o Pols ce. 
Obellnie, gdy mon~ole zostały rozbit.e i do 'głosu dos.zl y nowe !'iły, 
Halle zgotowało też P,re 7.ydentowi Polski niezwykle serdeczne pnyjęcie. 

Gorące przyjęcie, zg otowane nasze'mu Prezydentowi przez n aród 
niemiecki oraz gorące przyjęcie, ja·kie spot<kało u n as Prezyden ta 
l'iecka w grudniu ub. r. clowiiodly , że oba n arody zdecydowane :są zje · 
dnoczyć -wszystk ie siły dla dziela budownictwa. noko.iowego. Oba na- , 
rody gotowe są ramię w !:'amię z całym obozem pok oj u, 1>1>d przewod­
nlctwem i w opa1rciu -O Związek Rawecki walczyć o utrzymanie p-0-
koJu w Eur opie. Oba na rody dowiodły, 7.c są zjednoczone wokół swych 
rządów, któr e prowadzą politykę umocnienia pokoju i niezawisłości 

narod owej. 
Głęln~k-ie znaczenfo obu wizyt polega. na tym, że wykar/Jaly one, iż · 

podobnie, jak granica na Odrze i Nysie łączy oba narody, t ak i łączy 

je również walka pr.z.e-0iwk o remilitar yzacji Niemiec Zachodnich, prze­
ciwko przekształceniu Niemiec Zachodnich w bazę agresji imperiali­
styczne j,' zagra~jącej bezpfoczeństwu obu narodów, pokojow.i i bez­
pieczeństwu wszystkich narodów Europy, Imperialiści amerykańscy i 
Ich hitlerowscy ws1Jólnicy, odwe towcy niemieccy spod zna.l;u Arlenaue­
ra i Schumache r a dlatego właśnie celu utrzymują podział Niemiec. 

Na.ród polsld i wsz:vstkie narody miłujące pokój oka.zują też po­
moc niemieckim dcmo1~ratom w ich walce o jedność Niemiec. 

Wizyta Prezyd en ta Bieruta w NRD była aktem skierowanym do 
ws·tystldch P ola.ków i Niemców, do wszystkich miłujących pokój lu ­
dzi w Eu ror>ie. By la Olfla, bodźcem do da.lszego pogh;biania przyjaźni 
polsko • niemieckiej, Móra jest potężnym c.iosem w plany podpa.1a.czy 
świata. 

Wspólny głos, J>olski i niemiecki, k tóry podnliósł się w Berlinie 
przeciwko remilitaryzadi Niemiec Zach ol1nich i o jedność N~emiec, 

jest wielkim wkładem w dzieło umacnienia pokoju. 
„Umacnianie wielkiego frontu pokoju - jak \)ow\edzial Prezyden t 

Bieru t opu5z;cza.iąc Berlin - potrafi utrącić 'IJbrodniczą, rękę, k tór a 
chee :r.burzyc s nokó.i nasi:.ych d zie1)i i m atek, k tóra. «ih ce nasze kraje 
rzucić w odmęt wojn-y", 

Tak może mówić tyl)rn prawdziwy 
Jl'rzyjaciel narodu n iemieckiego. Dzię­
kujemy Panu za to i wyciąga.my z 
tego konl.duzje, aby w zaostrzającej 

się coraz bardziej walce o jedność 

naszego k·-raju i zapewnienie pokoju 
w Europie ze wszęch sił nadal za · 
cieśniać i pogłębiać przyjaźń n ie­
miecko -polską. 

Osiągnęl i śmy obecnie t aki punkt 
rozwoj u, kiedy jest rzecr.ą niewy­
starczając:i. uwa7.ać g ranice pokoj u 
na Odrze i Nysie za nieublagane 
następstwo uprawianej przez impe· 
rializm niemiecki polityki podbojów 
i zagłady. Dzisiaj nie wystarrza ju ż 

uznawać g1·a nicy na Odne i Nysie 
ze vn:ględów tzw. r ealnej konicc:r.n oś­
ci. Dzisiaj ~zcz'e re uznanie 11:ranicy 
pokoju miedzy Niemca mi i Polską 

stało si ę rleC'y.dującą. bronią w wal-

Berl ińczycy! Obywatele Niemiec-
ld ej Republiki Demokratycznej! 
Drodzy pr zyjaciele! 
Opuszczając Niemiecką RepubUkę 

Demokratycz.ną, zawożę do mojego 
kraju. miłe wspcm111ienia z pobytu w 
waszej s tolicy i w waszym .kraju. 
Widziałem, jak wre u was pra ca 

pokojowa, jak wzmacnia s ię nie­
us tannie niezłomna wola obrony po­
kojowego i przyjaimego współżycia 
mi ędzy naroda mi. a w sr.czcgólności 
między narodem polskim i n iemiec· 
kim. 

Na 7.a wsze pozostaną w m ej pa­
mięci roześmiane twar zyczki wa ­
~ zych dzieci, ich przyjazne uśmiechy, 
sr. lachctny zana ł waszej młodzieży 
ora r. duc h pr2yjaźni i życzliwości , 
jal, im jeRt ożywiona. 

Spotkal em si~ z waszymi dzielny-

Ponad óO tys. robotników łódzkich 
st·anęło na Warta eh 

Współzawodnictwo pracy dla ucz­
czenia 1 Maja zatoczyło w Łodzi ol­
bl'zymie kręgi i przebiega z 11iespo­
tyka nym nigdy do tQd l'oz.mache111 . 

'.l'vsiace robotnikó w no zrealizo­
waniu • zobow iąza[1 p1:odukcyjnych 
podjętych 11<1 wezwnnie metalowców 
z: P ruszkowa stanęlo na Wartach 
Pokoju dając tym samym ponadula · 
nową produkcję wielomilionowej 
wartości. 
Spośród wielu zakładów przemy­

s lowych wyróżnić trzeba przede 
ws zystkim ZPB im. l Maja, gdzie 
w indywidualnych i zespolowych 
W artach Pokoju bierze udział 5000 
osób. w tym pouad 3000 kobiet, 

W Zakładach Pnemyslu Bawełn ia­
nego im. Feliksa Dzierżyńskiego na 

Program obchodu 

W <u tach Pokoju stanęło ponad 4000 
robotników i r obotnic. 

W ZPB im. Juliana /l\1.a r.chle ws-kie­
;;;o do indywidu~ l nych V.Ta r t Pokoju 
zgłosiło się 2100 o5ób. W zakla dach 
tych zac i ~1mięto jednocześni e 81 
zespołowych Wll r t Pokoju~ któr e 
g n1 pufo 1088 osób. 

W ZPB im. Hanki Sawickiej po­
nr. d 2220 robotników i robotnic s ta­
nęto do zespołowych i indywidual­
nych Wart Pokojll. Po wykonaniu 
podjętych zobo\viązań ciągle j eszcze 
na pływają nowe i liczne zgłoszenia . 

Ogółem' na terenie Łodz i ponad 
50 tys. ludzi wzięło dł>tychczas 
ucldal w indywidualnych i zespoło­
wych 'pierwszomajowych Wartach 
Pokoju. 

1-Majowego w Lodzi 
zamieszczamy na str. 4 

.mi. robotnikami i przodow nikami pra­
cy w fabl'ykach - ich postawa jest 
rękojmią trwałości n asiej przyjaźni 

i niezłomnej woli walki o pokój! 
Widziałem waszych chłopów, któ· 

rzy rzucali ziar no na rolę w nadziei, 
że jest t o siew pok oju. 
Widziałem waszych nauczycieli i 

uczonych, którzy swoją twórczą pra­
cą chcą służyć sprawie pokoju i 
przyjai ni! 

N ie chcą on i wojny, podobnie jak 
nie chce wojny cały nasz naród, na­
sze dzieci, nasza młodzież, nasi ro­
botnicy i chłopi. nasza inteligencja! 

W tym tkwi olbrzymia sita, która 
w~zyscy musimy sobie uświadomić~' 

W jed ności i przyjafo i pokój mi­
lujących narodów tkw i niezwycicżo· 
na s i·la. 

N iechaj .ie.i nie lekcewa~ą pozba­
wieni w~zrl kich skrupulów podżega­

cze wojen Il i ! 
Umacni a nie wielk ieiro frontu po­

), oju p oLt ati utracić ~zb rodnicza rę­
kę , która chce zb.urzyć spokój- na­
~zych dzieci i matek, k tóra chce na ­
sze kra.ie rzuci ć w odmęt wojny . 
żaden z miłują cych pokój uaro· 

dów nigdy nie zgodzi się ani na 
j awną.. an i na zamaskowan ą formę 
r emilitaryzacji N iem iec Zachod nich, 
która jest obl'cnie przebieg le sto i;o­
\\"a na, aby uśp ić <' zujno~ć lmb:i na-

iwnych i wtrącić ich w otchłaf1 noo 
wej r zezi wojennej. 
Pi•zeżyliśmy n iedawno wojnę. Wie­

my co zna.czy nowa wojna.! 
Dlatego podwoić musimy wysiłki 

w walce o pokój we WSZ;f&tkich kra.­
jach, a szczególnie w Niemczech 
Zachodnich , k tóre są siedliskiem nie­
bezpiecznych knowań i machinacji 
imperialistycznych. 

Dlatego walczyć musimy wytrwale 
z szowinizmem, z trucizną przesą,· 
d~w i uprzędzeń , k tóre przes:i'.kadza­
ją sp1„awie pokoju. 
Pogłębian ie przyjaźni polsko-nie­

mieckiej wzmacnia ogólną walkę 1> 

pokój. N ie będziemy szczędzili sił, 

aby ją real izowa_ć. 
żegn ając was, niemieccy przyja• 

riele. przesył am serdeczne pozdro· 
wienia wam wszystkim, wa szym 
ogniskom rodzinnym, waszym war ­
sztatom pracy, waszym gospodar. 
Fl lwom chlopskim i życzę wam suk· 
cesów w waszej pracy i zwycięstwa 
w wa sF.ej walce o pokój i jednoś~ 

Niemiec. 
N iech żyją pokojowe, demokraty­

czne, zjednoczone Niemcy! 
N iech żyje wieczysta przyjaźa 

pols ko-niemiecka ! 
N iech żyje Prezydent Niemieckiej 

R epuhliki Demokr atycznej Wilhelm 
Pi etk ! 

Prezyde_nł ·RP do ·tow. Wilhelma Piecka 
FRANKFURT n/ODRĄ (PAP). - Przecl opuszczeniem Niemiec• 

kie.f Re1fobHk i Dem okratycznej P rezydent Bieru t 'wystos()wał do P re• 
zyden(a Piecka pismo następującej treści : 

„Opmzc::mjąc Niemiecką Republ•iikę Demo:kra lyc.zną .po 3-druiowych 
odwiede:i-nach, przesyłam P.anµ. Czcigodny P an;ie Pr ezydencie !i społe* 

cze1istwu Niemieckiiej Re pub.l>ik i iDean.ok ra:tyC11...nej gorące wyrazy po­
d0iękowaniia za niezwykle serdece.ne pl"Zyj ęcie , jakie de legaoji Rtleczy­
pospolitej zgolowa~a ludność Berlina i inn ych dzielnic Pańs·kiego k raju 

Tfi niezwyklą gost:i nność i poww,echną sympatię cenimy bardzo' 
w ysoko jako n iezbity dowód tych głębokich przeobriażeń, jakie doko­
nały się w n aszych krajach i jakie stanowią fundam ent trwałej przy· 
jaźrl'i międ1Zy naszym i naroda mi. 

Z radością stwierdz i ł~m ogromne os iągm:ięeia polityczne, gosipodar ­
cu.e d kultur al ne oraz us uwanie zniszceicń w ojennych na obsz:.a!I"ze Nie· 
mieckie,j Republiki Demok r atyczne j. · 

!'!'i e wątpi<;>, że we.ia1jemne n a sze odv.r.iedeliny, które odbyły $ię w o„ 
s:ta tmrn okres ie . pnzyczyn'ią się w ybitnie do dal szego pogłęb ienia nad 
S1Zej przyj aźn;i i d o i.wycięstwa w walce o pokój, k tórego tak bardzo 
pragną n asze n arody. 
· ŻY<?Z~ P anu, P anie ~rezydencie, jak róv,mież rządo\.\'i Niemieck iej 
Repubhk1 DemokratyczneJ dalszych sukce5ów w Waszej wielk ie.j i do-
111iosłej · p.r'a cy" , · 

(Dalszy ciąg n a str. Z) 

Na pierwszomajowej Wa~cie Pokoju 

Janina . Palusinlc, nw.isler oddzi<•lu pr:;yg oLowawczego w Z Prfl im, Reymo~· 
zobowiqzała się w CZ<Lsie pełnienia· Jf7orty Pokoju. doszk,alrtć robot11ice ' nie w,.1tt 

1111111,ce swych baz produlrcyjnych. · 

Do Prenumeratorów „Głosu. Robotniczego" 
w zakładach pracy m. Łodzi 

J ak . ju~ pod~wal~śmy, r e.dak c ja „Głosu Robotniczego" w 
poroz u m ieniu z ło_dzk1m oddziałem P.P.K. „Ruch ", PRAGNĄC 

ZAD~SCUCZYNIC LICZNYM ŻYCZENIOM P R E NUMERA· 

TO ROW Z ZAKLADÓW PRACY, postanowiła rozprowadzać 
cały nakład NIEDZ IE L NEGO N UI\!IERU „GŁOSU ROBOTNI­

CZ~GO" za po~rednictwem KIOSKÓ W ULICZN YCH, doko­
nuJących sp i:zed a zy gazet i czasopism na. tec~rnle m. Łodzi. 

Podobn ie, jak w ubiegłym t ygodniu, W NADCHODZĄCĄ 
NIEDZIELĘ, D N IA 29 B.M ., WSZYSCY P RENUMERATORZY 

EĘDĄ MOGLI OTRZYMAĆ GAZETĘ ZA OKAZANIEM K U· 

PONU, któr~ będzie zamieszczony n a pie r wsz()j s tr onie nu­
meru sobotmego „Głosu Robotniczego" . 

P r osim y n aszych -Prenumeratorów z zakładów pracy m . 

Lodzi o W YCINANQ!; KUPONÓW Z S OB O TNIEGO NUME­
RU „~ŁOSłJ R OBOTN I CZE.GO" i ZQLASZANIE SIĘ DO 
KIO~KOW PO ODBiq R GAZIETY W NIEDZIELĘ. 
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Dni Oświaty, Książki i Prasy 
Po ru tnecł w Pol9ce Ludowej w dniach od S do H .......... „ 

~e będziemy Dni ~ty, Książki i Prasy. Po~ k2ecl dokonam7 
l»'-%eglądu naszego dorobku lmltura.lnego w minionym roku i w~­
my sobie program pracy, którym będziemy żyć przez 12 mietdęey. 

rezydent RP Bolesław Bierut 
Dorobek mamy nie la.da l mamy pełne uiasadnienie do dumy z do­

łychcmsowych osiągnięć, które są bodźcem do DOWYch, jesrroze W!ięk­
azyeh, jes-roze ambitniejszych za.dań w dziedzinie upowszeohnienła t Po­
głęblienia. polskiej kultury na.rodowej. Ifokonala. się u Dll5 pra.wdziwa 
,,rewolucja kulturalna, która - jak stwierdza. towarzysz Bierut - bu• 
dząc nienasyoony głód wiedzy i dóbr kułturalnyoh, oca.rma wc.iąź 
•WJJD twórczym porywem eo.raz szersze masy ludowe.M" 

po~rócił do Warsza."Wy 

Jak dokonała się owa rewolucja kulturalna? Dokonała się ona. na. 
ł!Mle zwycięstwa Armii Radzieckiej nad faszyzmem, zwydęsłw&, któ­
re umożliwiło masom pracującym Polski pod kierownictwem klasy 
rołlotniozej i Jej partii obalenie władzy burżuazji i ujęcie włMH!y we 
własne ręce. 

. • »o!rnnując przegląd~. naszeg~. dnrobku, mierzone.ro eesiątkatni 
miłionow wydanych ks1ązek i m1honowymi nakładami prasy codzien­
nej i ?eliodyczneJ, możemy sobie uprzytomnić, Jak w:łele zdmałaliśm.v. 
Wydaliśmy w ngromnrch nakładach książlti klasyków marksizmu - te­
ninhmu, które kształtuj~ w na.rod7lie naukowy pogląd 11a świat. uczą 
10 walczyć o :pełne zwycięstwo socjalizmu. Odkrywamy pnebogate 
7.ródła postępowej myśli polsldej, ukrywanej lub fałszowanej przez 
burżuazję. Udostępuiamy najszerszym mas0m naszego narodu wielki 
dorobek kulturalny Polski na przestrzeni wieków - KO))emika MO· 
drr.ewski~go, Micklewkza, Słowackiego, Kołlą,taja, Stas'.1!00a i wieiu h1-
nyoh, ktoryoh „tw6roza pracia staniO\vi iródło nasi.ej ch~ły o.fc2:t• 
ate;f". (Bierut). 

W t~m samyi;n czasie! gdy w kra.ja.eh kapit>aliStycrmych itmniajsA 
Ilię z kazdym .ro~iem ~udzety na oświatą i przeznaeza coraz więlcsze 
•urny na. zbroJenie. woJenne, w naszym kroju rośnie i rOż\vi.ia si~ oie­
many da.wnlej pęd do naukd i wiedzy. ZainicJGwairta przez władzę lu· 
dową akcja. walki z analfa.bet:vzmem d-Obiega końca. 

Na ręce Prezydenta Bieruta płyną ze wszystkich st.ron l~r•ju dzii.ęk· 
czynne słowa. tych, którym ustrój k31Pita.Ustyczny nie dał możnoś~ 
~uki. Jakże znamienne są ąziś słowa. 52-letniej Koza.Iii Dora - chło11-
k~ ze spółdzielni produkcYJneJ w pow. skierniewlokim: Byłam zbyt 
bieclną. aby móc chodzić do szkoły. Dość późno, ale d-0ezekałam iilę 
lVI'eszcle chwili, gdy mogłam się nauwyć czytać f pisać. Zawd?Jl~~tn 
ło wszystko obecnemu rządowi Polski Ludowej. 

Sz~gólną dumą napa.wa nas faikt, całkowitej lil;widarjf analfa.be· 
t:vzmu w robotniczej Łodzi, w centn1m przemysłu wł(}kiennk-zego. 
W 43 Z'S.kładach łódzkich nie ma już dziś analfabetów, zaś w 188 zakła­
da-0b analfabeci przystępują. do egza,minów. z wojewó<lrlwa łód7.kiego 
na.płynęły meldunki o zupełnej lil{wid~jl analfabetyzmu w oomiu po­
wiatach, 

Z półek księgarskich ł z bibliotek przegnaliśmy lichotę l tandetę. 
którą karmiła nas burżuazja, aby ogłupić, otumanić masy ludowe aby 
odwrócić ich uwagę od potwornego wyzysku, aby zasrozepić fa.t~lizm, 
Pn~konanie, że tak musi być jak jest. Przegnaliśmy pornografię I kr)'­
mina.Jną. literaturę, dając strawę zdrową, radosnit, za<:bęcaJitCI\ do życia 
I do walki o życie. · 

~asza pras~, "'.Y~ouując -zaszczytną słuibt; dla na.r()(lu, informuJe 
uczc1wle o naJwazmejszych wydarzeniach, o!'.;-wietla Je, uczy masy 
ł u?Zy się ~d !lla.s. Zerw:i-wszy z burżuazyjną tradyc;ią prasy bulwaro­
"'.eJ, stała się z:vwą kromką naszego życia, naszej wa.lki. Przez zwią7.a• 
n~e z masami 11arodu rozbudowującą się siecią korespondentów robot• 
mcz.yc~ i chł.opskich, przez c<>raz ściślejszy i bliższy kontakt z fabryką. 
kopalnią, ws~ą. szkołą i uniwersytetem nasza prasa staje się Istotnie 
prasą, na.rodu. Spełnia ona coraz lepiej, coraz wszechstronniej rol~. 
jaką jej wskazał Lenin: agitatora. propagandzisty I org-M1izatora ma~ 
naszego narodu, 

Tegoroczne Dn! Oświaty, Książki t Prasy przebiega~ bętlą w okresie 
wielkiej ofensywy sił pokoju na. ca.łym świecie. w okresie przyc-oto­
wań do Na.rodowego Plebiscytu Pokoju w nas~ym kraJu. Dni Oświaty, 
Książki i Prasy wzbog-acą. i pogłęlJią nasze ucrrooie patriotyzmu t iar­
Jiwego umiłowania naszego kraju, jego tradycji na.rodowych, jego do· 
robku, stworzonego rękami najlepszych synów ojczyzny. I właśnie z 
głębok.fego nezucia. patriotyzmu wynika ąa.sza solidarność z wszystki· 
mi narodami walczącymi o pokój i post~P. z wszystkimi bojownika.mi 
e pokój w świecie, a przede wszystkim nasze uczucie braterstwa ze 
Zwią.zkiem Radzieckim, przewodnikiem I najpotężniejszą siłą w -.vtl·lce 
na.rodów o pokój. 

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
WARSZAWA (PAP). - W' 'rodę 

25 kWletnia br. w 1od•łna1>h poran­
n7ch PG'RT6cił dl> stoUcy Preaydent 
R.&ecąpotpollteJ Polskiej Bolesław 
Bierut, po rewizycie ttloioneJ w Bet'­
linle Preztdeniowł N'iemiecklej Re­
l'Oblfki DemokrałyomeJ Włlhelmo­
wi Plcl'lkowl. Wraz z Presydentem 
Rzeczypospolłte.ł PolRkieJ powróciły 
osoby t-0'Warzysr.,ce mu w podróty • 

Pretydenta Rzeczypospolitej Pol­
skie.i na Dworcu Głównym w Wal'­
szawie witali: mat'szałek Sejmu 
Władysła"\v Kowalski, ci tonkowie 
Rady Państwa i c1lónkowie rządll: 
prezes Rady Ministrów J6zer Cy-
1•a11kjewicz, prezes NI!{ Franciszek 
Jóź\'\'liak, wicemarszałkowie Sejm11: 
Roman Zalnbrol\•ski i Stani•ła.w 
Szw&Jbe, dr Kw.ryk KołOdzieJskl, 
wicepremierzy: Hilary Minc, Ale• 
ksander Zl.l\'lld:dtl i Antoni Konyc• 
ki, minister obrony narodowej Mar­
sżałek Konsta.nty Rokossowski. mi­
nistmwie, sekretnrze ltC PZPR tow. 
tow, Edward Ochab i Zenon Nowak, 
jak również członkowie korpunu 
dyplomatycznego. Ptzy wjeżdzie po­
ciągu na dworzec orkiestra odegra­
ła hymn narodowy. Na peronie Pre­
zydent Rzeczypospolitej Polskiej o­
debrał raport kompanii honorowej 
Wojska Polskiego. ' 

Liczne rzesze ludności stolicy 
zgromadzone na dwotcu gorąco i 
sel'deczt\ie witały powracającego 
Prezydenta. 

Przemówienie 
ministra Skrzeszewskiego 

cY. jak również !:!: postawy wielu ty­
sięcy luck.i na ulicy, reagujących 
·spontainiCGmle i e entuzjazmem na 
pojawienie się głowy państwa pol­
sldego, zaś nade WSllystko z ui.pału 
przytjeźni 1 ·życzliwości, jaką oily­
wiona jest wspaniała rnłodzleź nie­
miecka, wynika w sposób oczywi­
sty, re w Niemair.ech, w sk.ali ma­
sowej, dokon·ały s;l~ i dokonywają 
olbrzymie i niezwykle doniosłe prze­
miruiy, że klasa robotnjcza, nowa 
młodzież niemiecka i szerokie mli• 
sy ludności w Niemieckiej Re.publi­
ce Demokratycz.nej nie chcą woj ny, 
że 11'io dają się użyć pre.ez imperia­
listów jaoko DM·zędzie do nowej rze· 
zi. N::itód niemiecki w swojej mosJe 
pragnie pokoju, pokojowej pracy i 
pmyjaznych stosunków z innymi 
nta"Od.ami, pr<Lede ws.iystkirn ze 
ZwJąrzkiem Radzieckim i Polską. 

W&r6d ludności Niemii?ckiej Re­
publik\ Demokratycznej utrwaliła 
się liwiadomość, że grnnica na Od­
r..:e i Nysie jest granic<1 pokoju i 
przyjaźni, że trzeba walc•yć z ty­
mi, którzy przeciw niej \•:y~te!)ui<l, 
jak ze żbrodn;ie..rzami p:·a.l(nqcymi 
roipętanla nowej rzezi wo jentu:j. 
Wśród mas ludowych 1'\ ic miec:k1ej 

Republiki Detnokratycrnc,i c< l t'WJi1 -

ła się i r~w.ija wola oparciu stiJsun­
ków między narodem niemieckim a 
polskim na rtiewzruszonych podsta­
wach przyiażni. współpracy we 
WS7.ystkich dTJedzinach i pokojowe­
go współźycia. Hasło .,Freund­
schart'' , to :1maczy - pr-zyjuźń. :sta­
ło si~ zawołaniem, które porusza i 
mobilizuje masy. Ta p1izyjaźri jest 
ważnym czynnikiem utrzymania po­

Podczas powitania na Dworcu koju w Europie. 
Głównym w Warszawie powracają- Pobyt Prezydenta RP w Nlem!ec­
cego z Berlina Pl'ezydenta Rzeczy- J{iej Republice Demokratyc1.nej 
pospolitej Polskiej, minister spraw piv.yczynił się w ogt•omnym stopniu 
zagranicznych dr. Stanisław Skrze- do umocnienia uct.uć prrzyjaź.n.i do 
szewski wygłosił następujace prze· Polski wśród niemieckiej klasy ro­
m6wienie: 
To:warzys~ ł obywatele! botnicrzej, młodzieży i wszystk!ch 
Na zaproozenie Prezydenta Nie- pragnących pokoju. Dlatego pobyt 

miecklej "Repub.1iikli Demoln"atyC7.nej ten wybiega poza easięg stosunków 
Wilhelma Plecka, Prezydent Rze- polt}ko - niemieckich i ma równJeż 
~ypospolitej Polskiej Bolesław Bie- wlelkie międzynarodowe znaC'~enie 
rut z towattysizącyrni mu osobami w walce o zwycięstwo polityki po­
prze.z trey dnli miał możność zwie- koju W Europie. 
duć Niemiecką RepubMkę Dernokra· Nie b~dz.1emy szceędeiJi sił, aby 
tyczną, Berlin, był w sercu przemy. sparat1iować występną akc•ję remi­
słu - w okręgu HaJle. Odwiedził litaryzacji Niem1cc, która forsowo­
k.ilk-a potęroych fabryk, stykał się z na jest przez impcria•listów amery• 
rn!lżami stanu, rob-Otruikam~ . intel.i- kat'lsldch w Niemcllech Zaohodn.ich 
gencją technictl.ną, chłopami, mlo- i ugraża pokojowi. 
~ezą, d2'iećn;t . szkolnym!, starymi i Masy ludowe w Niemieckie-j Re­
młodym,!, .rne,zczy~ll)Ji ,i J~Q~~ę,~~i„ '[ltlblice Demokratycznej 2 entuzjaz­
Z~ wslllystk.ieg!>•. C? W1dz1~h~my rnein i z. u czuciem wielkiej wd'lięcz­

:z.ai:ov:no .. w Be.rlime, Jak rówmez na ności przyjmują nasze poparcie dla I prow.i~cJ~. "I! fabrykach, z. rozmów z. głęboko nurtujących je dążeń do 
robotmkaml prrzy warsztaitach pra- zjednoczenia całych Niemiec na 

----------------------------------------------- podstawach demokratyc:z.nych i po-

Co piąte dziecko skorzysta z wczasów 
ko-jowych. 

250 milionów zł. przeznacza państwo 
Opierając &ię rz.atem na postawie 

ludności, jak również na przyjaznej 
i głęboko pokojowej polityce r2ądu 
Niemieckiej Republiki Demokraty• 
cznej, umacniać będziemy wieooystą 
PL'Q:yjaźń pomiędzy Pol~ką 1 poko· 

. jowymi, demokratycznymi Ni.emca­
rni. na kolonie letnie w roku bieżącym 

Zjednoczeni we wspólnym ob<nie 
mai•l uraltłaf4cy.cla roclzin, obarczo· pokoju pod przewodem wielkieio 
nycls lłczay•ł d11efmi, I Zwh\rz.ku Radzieckiego, zwyciężymy . 

WARSZAW A (PAP). - Co piąte dziecko w naszym kraju 1ko· 
rzysta w bież. roku z wczasów letnich. Na przeprowad.ieni• tej ak· 
cJI wyasyl!nowało państwo 250 miln. zł. - O fakcie tym poinłormo· 
wał przedstawicieli prasy - z ramienia Pełnomocnika Rz.du do 
spraw wczasów dla dzieci i młodzieży - wiceminister oświaty l4naoy 
Klimaszewski. 

.11W c.!lll sprawnego .przeprowad.ie· Niech żyje Wieczysta p!"Zyjażń 
~·.• ak<:J• w~zas61'!' letn1cla -:- podkre- międe.y Polską a pokojowymi i de­
s!tł w1cem111. Khmauewsk1 - rady mokratycz.nymi Niemcami! 
zakładowe i konaltety rocl:dc:lelskie . . . . . 
powinny jak najszybciej zakończyć N!e~h zy3e czcigodny mąz . stan~, 
prac1t pny kwaliłikacJi społeczneJ wy,pro??'Yany V: , ':"'alk.ach boJowmk 
dzieci oraz żywo interHowd się o _pokpJ i _ przyJ~z~ rn1ęd2y . naroda­
pttłbittum remontów obiektów prze· m1, w1e~ln _prz~J~c1el Polsk~, Pr~y­
znaczoatck aa kolonie lttnie. Winny den:t N1enueckieJ Republ'lki Demo• 
one 111ohili.towa~ równiit wszystkie kratycznej Wilhelm Piecki 
dostuae środki, w c:elu jak najl•p· Niech żyje Prezydent Rri:eczypos.po-
śzego wyposażeDia puaktów kolonij· litej Polskiej Bolesław Bierut! 
nj'c:ll", ZMP-owcy wręazajq Prezyden-

t()wi i to,wi.myszącym mu ooobom I na oz.eś~ przyjatnl polsko - niexmec­
Wiąznnki białych i czerwonyc-h I kiej przedstawiciele ru.łóg fabrycz­
kWliatów: Opus~C?Al•jącego dworz41c nych, inteligfmeji prtaCUj-1\cej i rnłO­
Prezydenta żegnaj._ wśród owacji cllież. 

Szkoła im. Bolesława Bieruta w Halle 
BERUN (PAP). - \Y1 ostatnim dniu Podczag uroczysto§ci jeden z ucz· 

pobytu Prezydenta Rzeczypo1politei ni6"iv tej szkoły, pionier Ruolecke, zło• 
Bolesława Bieruta w NRD, odbyła się żył w imieniu własnym i kolo46w 
wzruszająca uroczvstość przemiano· 
wania jednej ze szkół niemieckich w przytzeczenie, ie odtąd, praan11c d.W 
Halle na s:tkołę im. Bolesława Bieru- wyraz swej wdzięcznoloi za uzyskany 
ta. Podczas uroczystości przemiano- przez szkołę zaszczyt, będą uczyć si1t 
wania szkołv obecna była ~uiten~a jeszcze lepiej i zacieśniać przyjaźń I 
KrMsowska, wiceminister szkol wyz- . . k 'ł 1 k' h 
szych i nauki. 1 uczn1am.l sz o po s ie • 

Zwycięstwa Stoli nowskiej ·Pię·ciolatki 
wskazuią nam drogę wałki o socjalizm 

----·,----
Cieszą nas sukcesy ZSRR 

Kiedy przcc,zytalen1 komunikat Państwowej Komisji Planowa­
nia Gospodarczegu ~SRR o wykonanht Sta.Unow!Jkiej l'f<;clolatkl 
poczułem, jak radośnie llrirnęło ml serce, tak Ja!, wtedy, 1dy wy. 
konam J)Ona1l 200 prOć. normy. Pierwn~ nioją, myślą. było, ie oto 
- ostoja 1lnkoju Związek Rad:t.Jecl<i swymi 111tlrncsRml gospodar­
czymi utrwalił jellzeie ba.rd~iej i umoonlł światowy obóz POl•o.iu. 

Takimi o~iągni«)clami mote posw:t;Vcić się tylko naród wolny, 
który lrn<iha. gorąco swą ojczyzn~. 

Najbardziej zainteresowały mnie cyfry, dotyczące budownic· 
twa masiyn. Swiadctą. one o wspałlłalym wysilkll robe>tnll<ó~ 1 in· 
żynierów ratMcrklch. My id"ZlemY Ich ślatlaml, stosując w nas~j 
fabryce nwtodc: sz:vbltościowego skrawftnil'I. metali. która przyczy. 
nla się do 7.naezncgo wzrostu produkcji. . 

Zwlązf'k R1nlzlcl'kl poma:a nam na. ka.Mym !troku. Wystarczy 
wziąć gazetę do ręki, aby przekonać sl~. ja.k wil'lką pomoc okazu· 
je nam ZSRR w rO'lbudowle naszt"j gO!pod.arki. Ot, łlrzed ldlku 
dnlllmi czytałem o rlMtawłf' nnwy<ih masz:vn do Nowe.J Huty, 
ktl•ra. .nie mogłaby r6ść tak szybko, fdyby hłe braterska potnoc na· 
l'.IZC~o sąsiada. 

Dla polskiej klasy robotniC'lej os-lągnięcia łudz.i radZ'ieckicb fit\ 
bliskie, napawają nas fłt,boką radOśclą. Dlatego też w dniach kie­
dy obchodzą oni swe wielkie ·zw:vci~stwo - przr<lf.erminowe Wy· 
końartle plęciola.tkl - pozdraw.lamy ich z całego serca. 1.ycząc dal-
szych sukcesów w dziedziinie p-0kojowego buclown\ciwa. · 

Zl.'OMVNT LALEK 
Z. ~f. im. Strzel~yka. 

Chcemy iść śladem ludzi radzieckich 
Taśma nasza już ud dawna 1t01111k metodę Lidli Kot".i.bielniko­

wej - metodę kompleksi>we1Jo O!IW'Zt:dzanła. Pr:.:ekonaliśmy się, 
ja<k mot.na o~ctędzać na wszystkim - ńa niciach, na towarze, na 
igłach. Dzięki doilwilldczenlom radl.iecldr:j roboin\cy poznaliśmy 
znaczenie oszczędnej g05Podarki. Dźlękl takiej gospodarce Zwia,· 
zek Raclziecki wykonuje ptzed tel'minem swoje plany, Tam idą 
w parze: watka o łlośc'.\. o wysoką jaknść produkcji z walki!, o 
oszczędnof;ć. Metoda. kompleksoweto Olł'l.CZE;d.7Ania stosowana jest 
w włelu zakładach Związku Rad7ileckiego. Trzeba, aby i u nas me­
toda ta rozpnwszecbnila 9łę szeroko - chcemy także PN~d ter· 
minem wykonać nasze 2adania 1osPOdarcze. 

Każdy sukces Zwią:.!iku Radzieckiego zagrzewa nas do lepszej 
i wydajniejsuj praty, pok11<zuje nam, jak trz.eba pracować, teby 
zbmlować socjalhm, żeby kłaść funa.a.menty pod ustrój komu•tl· 
styczny. 

JULIA KOSI·BORSKA 
inwaozka z ZPO „WólCZ8llka''. 

Tkaczka Janina Jurek z ZPB im. Stalina 
wykona plan roczny w 11 miesięcy 

Wezwanie tkacza EUGENIUSZA 
SMYCZKA z ZPB im. KunlckieJ!o do 
przedtertninowc~o wykonania planu 
rocznel!o znalazło oddźwięk w innych 
:1;akładach pracy. ' 

Po raz plerwszr akcja wczasów let­
nich dla dzieci i młodzieży ujęta zo­
stała w biet. roku w ramy jednolite­
l!l'.I centralne~o planu. Stronę organi­
z;.aoyjną akcji powierzono szkołom i 
układom pracy. Nad całością reali· 
z~cii planu czuwa Pełnomocnik Rzą· 
du do spraw wczasów dla dzieci i 
młodzieży - min$ster ofwiaty i ko· 
misia społecznl. · 

W oparciu o doświadczenia lat u­
biegłych, opracowano plan rejonizacji 
kolonii letnich, który umo:tHwi ró­
wnomierne ich rozmieazczenie na ob­
szarze całego kraju, przy r6wnoci:es· 
nym uwzl!lednleniu potrzeb zdrowot· 
nyćh tnłodziefy. Planawe rozmlesz• 
czenle kolonii stwarza warunki dla 
racjonalnego lei.a zaopatrzenia w arty. 
kułr iywno,cłowe oraz ułatwi pracę 
oraanlzacyf nę. 

Oprócz organizowanych w latach 
ubiegłych kolonii, półkolonii, obc;izów, 
dziecińców wiejskich I wycieczek 
dzieci wiejskich do miast - zorgani­
zowane będą po raz pierws~y tzw. 
wczasy w mieście dla dzieci, które z 
rótnych względów nie będt, mogł-y 
wyjechać na wakacje. Z wczasów 
tych skorzysta od 10 •lo 15.000 dzieci 
i młodzieży. Wczasy w mieście za· 
pewnią również warunki odpowie• 
dniego wypoczynku i opiekę dla 
dzieci, które kor:>.ystałv z kolonii let­
nich w pierwllzym turnusie, 

W Nowej Tkalni ZPB int. Stalina 
apel Smyczka podjęła tkaczka, JANI· 
NA JUREK, PRACUJĄCA NA 12 
KROSNACH. Janina Jurek zacil\ga· 
jąc przed kilku dniami Wartę Poko· 
ju, wykonywała 130 proc. normy. O· 

Działania wojenne w Korei ~f:.nie~v~k:r~ui!S7.~6~ms;~/~~9w~~~:~ 
NA CZEśC 1 MAJA JANINA JU· 

Dtiecl wyjetd:tające na kolonie ltŁ· 
ni„ zakwalifikowane będą p~żez ctyli'1· 
niki społeczne, - o wyjeidzie dzieci 
pracowników zakładów ptacy ~ za.• 
decydują po zl>adaniu warttnk6w to· 
dzinnye:h i stanu zdrowia rady zakła· 
dowe, o wyjetdzil! ittnych dzieci ~ 
komitety rodzicielskie. 

Podobnie Jak w ub. roku kolonie 
będą odpłatne, pny czym za jednb· 
miesięczny pobyt dziecka na kofonii 
lub obozle opłata wynosi od 15 do 
100 zł. w zaldnofoł od wyśoko!ci za­
robku. rodziców. Od opłat zwolnione 

PEKIN (PAP) _.. Z Phenia1\U do· I !owi znaczne straty w ludzi.ach i I REK ZOBOWTAZUJE SIĘ W DAt-
110SZ!l, że dow6dz.ti"i•o naczelne ko· spi·zęcie. Wzięto do niewoli 924 !wł- SZYM CIĄGU PRACOWAĆ PONAD 
l'ea.(uskiej armii . ludowej podaje w niel'zy i oficerów nieprzyjacielskich, PLAN TAK, ABY S\VOJE ZADA­
swym komunikacie z dnia 25 bm., że zdobyto 52 dt.iała różnych kalibrów, NIA ROCZNE WYKONAĆ W 11 
na w~zystkich fronta.ch oddzil:\ły ar· 97 samochodów, wiele cię:iikich i lek- MIESIĘCY. Janina .Jurek w ten ~po• 
inii ludowej wtaz z chii1~kimi oddzia· kich karabinów maszynowych 1.080 sób wzma~a !W6j udział w walce o 
łainl ochotnic2yrt~! konty1mują zacie· . . . . . ·. ' po.kój l odpowiadrt na M11nifest Pol-
kłe . Wilki z wojskami interwentów. karabmów 1 wiele I~nego 1.1przętu skic110 Komitetu Obrońców Pokoju. 

W walkach dnia 24 bn~. oddziały wojennego. 24 kw1etma zestrzelono ------------------~----------­
armii ludowej zadaiły niepri;yjacie· 2 samoloty nieprzyjacielskie. 

Rośnie fala strajków 
w frankistowskiej Hiszpanii 

~ .ARYż (PAP) ....... ;,Huru ani te" d~: Ri4d utwąrzył specjalny trybunał, 

Nad młodllieią przebyw1jąc1t na 
wczasach letnloh tro1kliw4 opiekę 
roztocz4 nauczyciele oraz aktywiści 
ZMP i orQanlzacJł społeczńO•politycz. 
li.ych, . delegowani do tych prac. Opie· 
kę zdrowotną sprawować będą leka· 
rze oraz 10 tys. pracownik6-w służby 
tdrowia1 szkolonych obecnie na spe· 
cf alnych kursach przy Akademłaoh 
Medycznych. są dzieci przodowników pracy otaz • 

noe1. ~e . ~tra)k r obotnlk6w„p1•owlncJ1 przed kt6rym majli i;tanąć arMzto• 
B1skaJll 1 Gu1pu11co11 spn1'1thzow11.ł pr:t w::ini uczestnicy strajku 1V liczbie 
c~ , ważnych ~rodków hl.szp:tńskie90 kilkuset. 

Z ł ' • f dzieci greckich patriotÓ\Y w r~e ca ego sw1a a ateńskiego rz~dn monarcho • fa~-
=v=~~'X' stowskiego. 

- MOSKWA. - W dniach od 7 - RZYM. - W irl>clt w 4!ałyen 
do 15 ntajtt odbędzie sie w ZSRR fe- Włoszech obchodzono 6-tl) rócznicł 
atiwal film6w czechMłowackich, po- powstania antyfaszystowskiego i •J· 
świtcony 6-ej rocznicy wyzwole~ia Zwolenia narodowego. 
Czechosłowacji przez Armie Radzie- - PARY:'-:. - „Ce Soil'" oblicza, 
cklł i 30 roc:i;nky istnienia KomnnJ- że od 14 stycznia 1949 r. do chwili I 
styoznej Partii Czechosłowacji. obecnej bojówki faszystowsI..ie w NI· 

- MOSKWA. - Przy Wszech· cel dokonały 20 zamachó"' na lokale 
21~tzkowym Kom.itecie do Spraw organizacji demokratycznych I na 
l{ultury Fizycznej i Sportu został działaczy robotnieżyclt. 
utworzony Komitet Olimpijski ZSRR, - RZYM. - Prae-0wnicy pali· 
któty będzie reprezentował ra.dziec· stwowi ~emontu, EmUit t Kalabrii 
kie organizacje sportowe w Między- przeprowadzili we wtorek ctęśefowe 
narMowym Komitecie Olimpijskim. strajki. 

- BUDAPESZT. - Grecki Komi- - l\1EDIOLAN. - W noey z 
tet Pomocy Dzieciom wystosował do wtorku na $rocie orranizacje M6fa· 
przewodniczącego Szwedzkiego Czer- szyetowekie dokonały dwóch z&ma· 
wMegC> Krzyia protest przeciwko po- ch6w bombowych na lokale orraniza· 
ireclniczeniu tej organizacji przy cji b. partyzantów W' Rzymie i Me·} 
J1Yda.waniu przez :władze ptowakie· dłolanie. · 

• 

·· · , Bes podpisu, 

ci_ęzklć:;o przcmysh~, w tej llczb1e AgeJlcja „France Pt'ćsse'' donosi 
zakładow . metalurgicznych i kopalń w środę wieciorem o trwaniu ruchu 
rud~ w Bilbao i San Sebastian. Rllch strajkowego i o starciach w kilku 
stra1kowy objął również r:tbnków, miejsćowoliciach. Policja rozpraszała. 
~racownlkó'v banków orn?: to1~11· manifest:intów domagających s io 
rzystw. żcglug<>wych i ubezpiećzcnio- chleba. W środe po południu ustała 
~ych, Jak równlc2 nit!kt6rych przed· prawie całkowicie praca w porcie 
s1ębiorstw handlowych. · Pnsajes. 

:·····················································································„··········· ! Po~eś6 pióra LEONA GOMOLJCKJEGO i 
: I 

i p.t. ,,S TRAJ I(" I 
i kMrej druk rOZPocznlemy na łamach „GŁOSU ROBOTNICZEGO" ; 
i została. na.pigana pnez autora. I 

~ w ramach jego zobowiązania pierwszomajowego I 
i . podjęteio w kwietniu ub, r. . Ił 
! ' i:Obowiązanłe swoje t-0w. LEON OOMOLICKJ 

i wykonał' priedterminowo . I 
J kończĄc powieść w lutym br, ·-·· ............. „.„.-.......... „.-... „ ...... „ •..•••.....•..•.••.. „ ...... „ •• „.„ ••••• 
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G.dy sprawy 
obce. są organizacji 

ZMP 
partyjnej 

Dorobek wymiany doświadczeń czołowych tkaczek i majstrów 
·upowszechnić w całym przemyśle biwełniańym 

Wśród długich rzędów lśniących, 
nowych kiosien żwawo uwijają się 
robotnice. Większość z nich - to 
młode dziewczyny. Tylko l!dzie nie· 
gdzie można dostrzec pochylone[!o 

~ nad krosnem starszego tkacza lub 
też tkaczkę. Na partii Nr. 11 tkaczka 
Dworecka szybko zawiązuje zerwa· 
ną nitkę i znów puszcza w ruch 
krosno. Nieco dal ęj stanęły znów 
2 krosna. Niezwłocznie podchodzą 
do nich Turniak i Prociuk. Z tylu 
dłul!iego rzędu 52 krosien tkaczk i 
Olejarczyk i Chabelska uważnie 
obserwują rytmiczne dr11anja ma­
szyn. 

Parli~ Nr. 11 obsłul(uje 5 dziew­
cząt. Utworzyly one niedawno ze· 
spół kolektywnej pracy i dają so· 
bie doskonale radę z czasem, jak 
równid z krosnami. Pomagają so· 
bie wzajemnie, osią!!aiąc bardzo 
dobre wvniki. Przeciętnie wypeł· 
niaią swój plan w 104-113 proc. 
Zespół został utworzony przez 

Z.MP. Niewątpliwie była to cenna 
i shtszna inici a lywa. Łatwiej bfl· 
wiem pr:i.cować w zespole, zwłasz­
cza je~li nie posiada się doslałecz· 
nych kw;ilifik:icji. Lepszy podciąga 
wówc1.as słabszego, nikt nie pozo­
staje W· tyle. 

A jakie s:i, wvniki indvwirlualnie 
prncuiących młodych tkaczy? 

9 kwietnia Ł11bi1\ska wykonała 
iwa bazę w 36 proc„ Łaski - w 53, 
a .Jędrzejczyk - w 63 proc. Całv 
szerei,1 nownc?e.<nvch krosien stoi 
bezc1vnnie. lubiri<ka nie może so­
bie dać rady. Nie radza <ohi~ 7 

krosn~mi równid i inni. Ol<oło 4.0 
proc. krosien pozostaje stale 1'07.a 
produkcją. A przecie~ plan jest do­
kłi!dnie ohliczony na każdr. krosno. 
Każda minuta je~t cenna. Tutaj zaś 
nikt nie zdaje sobie z tego sprawv. 

* • * 
S ekretarz organizncii podstawo-

wej. tow. Gabara. bezradnie roz­
kłada rece. - Robimy, co mo7.e· 
mv. Spniwy produkcyj11e „~ ię st:i· 
wia". \'(/vsłuchuiemy sprawozdań 
kierowników, a jednak robola nie 
id:de. 

Pokazuje teczki z różnymi uchwa­
łami i protokółami. Jest ich wiele. 
Międzv nimi 7'1'\iduje się małe spra­
wozdanie. Tkalnia automatyczna 
ZPB im. Stalina wykonała plan za 
Dlarzec w 89,8 proc„ zaś w pierw­
szei dekadzie kwietnia zaledwie w 
116 proc. 

Tow. Gabara usk:id:a się, że tka­
cze ~ą przeważnie mlodzi, mało wv· 
kwalifikowani, że osnowy zte, ie 
br;i k ldimatvzacji itp. 

Prawda, iż więks:i:ość tkac?.-y -
to mlodzież. \'(lięc chvba uwag'a or· 
faruzacii. partyjne; skupiała sie w 
powatnym stopniu na praćv ZMP? 
Niestetv, tak nie było. Nie prze­
prowadzono ani razu an(llizy pracv 
ZMP. Nie ro:>.pn!rywano na e~zelm-

tywie, sprawozdań prz.ewodniczące­
l!o ZMP, tow. Gabrysiaka. Dopiero, 
i:dy w marcu wyszla specjalna u· 
chwała KD, dotycząca pracy wśród 
młodtieiy, ej!zekulywa orj!anizacji 
partyjnej wysłuchała sprawozdania 
o pracy kola ZMP. Wnioski, po· 
wzięte na podstawie uchwały, w 
dalszym ciągu nie są realizowane. 
Sekretarz oddziałowej organizac ji 
partyjnej w tkalni automatycu.ej 
do tej pory nie był jeszcze na iad· 
nym zebraniu ZMP. Nie uczynił te· 
go również nikt z pozostałych 
członków e~zekulywy. :Kontakt mię­
dzy oddziałową organizacją partyj­
ną, a ZMP w tkalni, można powie· 
dzieć w ogóle nie istnieje. Nie pró· 
huje l!o nawiązać również i sam 
przewodniczący ZMP, tow. Gabr-y· 
siak, który zapomniał 10 kwietnia 
przybyć na zebranie wyborcze. A 
przecież w takim oddziale, jak !kal· 
nia automatyczna, współpraca z 
ZMP iest .szcze~ólnie wa:żna. Można 
powiedzieć, że winna ona stan.owić 
węzłowe za~adnienie dzi11lalności 
on:aniz11cji oddziałowej. ZMP sku· 
pia przecież większość mlodyd1 
tkaczek. A 70 uroc. z nich nie wy­
rabia je!'>zcze baz. 

Zatożenie iednej brygadv kolek­
tywnej ptacy .było cenną inicjntvwą. 
Or;!anizac ja młodzieżowa nie pracu­
je jedn:ik wr.dłu~ planu, który po· 
winna znać i kontrol ować organiza· 
cja partyjna. 

* • * \Y/ tl:alni aulomalyc7.nej ro7.pra-
cowano 11chwałę Biura Oq~:mizacyj­
ncgo KC w sprawie bawełny. 
Uchwala ta porusza ła również za­
~adnienie szkol<>nia zawodowe![o i 
opil'ki nad młodzieżą. • 

Postanowiono słab,;zvch tkaczy 
prze~zkołić . Powołano nawet do te· 
J!o ccfu specjalnego in~ truldora. 
Prócz niei(o 8 instruktorek sllrnli 
mlodP I kaczki. Cói to jednak i~st 
za s7.T;olenie, jeśli 11c:zennicp WYko· 
r11iin ha:>.y w wysoko:<ci od 30 do 40 
proc.? 

Rzecz prosła, :ie w le~o rodzah1 
szkoleniu coś kule;e i to powa'i:nie. 
Pr7.ecii:-ż ob. Lubit1ska pracuje już, 
jako tkaczl;a. bli~ko od ,rol<11. A clo-
1ąd nie potrafiono iPi n111cr.vć wla­
ściwci!o wykonvw:rnia pracv. 

Planv prod11kcyi11e tkalni auto­
matyc?nei nie l<ą bvn~irnnici wyso­
kie. Mtocłzież <Jarnie ~ie do oracv. 
ale wvma<1a jeclnocze~ni~ tros1<1iwei 
opieki. Potrzrh11ie wiele i dobrej 
nauki. O młodzież tę I rr.i>ba się 
Łroszczvć, umieć 7.vć jej 7,yciem. 

Otl(anizacia ZMP-owi<ka tkalni 
potrzehuie jak najrychlej pomocy, 
opieki i kiernwnictwa ze sfrony f!r• 
tanizacii parlyinej. 

Od te~o zależy '\Vyl-óMnii> pla­
nów przez ten ważny oddział :r.a­
kl adów sfalinówskich. 

J. B. 

Pełne wykonywanie baz .akordowych 
stanowi podstawowy warunek reali­
zacji planów produl~cyjnych. Zro· 
zumieli to dobrze robotnicy z ZPB 
im. Armii Ludowej, rzucając w sty­
czniu br. hasło do współzawodnic­
twa o tytuł przodującego zakładu 
w pr7.emyśle włókienniczym oraz 
tJ.;:ai:ze z ZPB im. Szymańsldefo 
inicjując w przemyśle bawelnia -
nym współzawodnictwo o 100-pro­
centowe wykonywanie baz. Do. akcji 
tych przystąpiły wszystkie zakłady 
przemysłu bawełnianego, przemysł~t, 
gdzie sprawa pełnego wykonywania 
baz, przede wszystldm w tkalniach, 
jest zagadnieniem bard7.o palącym, 
jest zagadnieniem, od którego uza­
ieżnione jest terminowe wykonanie 
zadań drugiego roku Sześciolatki: 
a w lec dalszy wzr ost prod11kcji, tak 
{IOd ~'zglęclem ilościowym, jak i ja­
kościcwym i zmniejszenie kosztów 
własnych 1n·otlukowanych materia­
łów. 

Walka o pełne wykonanie baz z 
miesiąca na miesi:ic nabiera na sile. 

·wzbogacana nowymi metodami i do­
świadczeniami przodujących tkaczy i 
prządek, rozszerw się i, co najważ­
niejsze, przynosi już rezultaty. W 
porównaniu ze styczniem bieżącego 
roku, w marcu wydajność w iłrnl­
niuch, a więc na odcinku, który ma 
znaczenie decydujące, w?.rosła o 6.8 
proc. Zakłady, które je~zcze w końcu 
ubieglcgo roku wlokły się w oi:;onie, 
jak na prz~•hład ZPB im. Marc!hlew· 

l
sltiego. Znklatly Im. Szynu1.l1sklego, 
czy Zaklally Im. Il:irnaina osiągają 

I 

Zygmunt Krzywański 
Przewodrdc:qcy ZtJr:>ędri -Głównego Ziv. Zaw. Prac. Pr:>lłm. Wlókie1111iczego 

ju:l dzisiaj 100 procent wykonania I konyw~jąc~cb baz - pisał w s~ej 
planów produkcyjnych. wypow1edz1 tow. Nowak z ZJ?B im. 

Te bezsprzeczne osiągnięcia nie M;;irchle:"'skiego -:. pr ac\tje źle z 110· 
mogą jednak tamtejszy.m organiza- wQ_du własnego niedb itlstwa. Nie· 
cjom związkowym i partyjpym oraz kto~zy z n ich. n a. prz~kła~ nie zda.j• 
kierownictwu technicznemu ani na sobie sprawy ~ tego, ze mepunkłu· 
chwilę przeslaniać widoku całQści, aln~ ro7!~0c7ęc1e prą.cy, bra~ kon­
nie mogą osłabiać napięcia walki troh osno~ czy stotnu krosien wsta· 
0 pełne wykonanie baz, bowiem w n?wi wlasnle _zasa(lnlcze ~o ody 
wielu jes7.cze zakładach zbyt duży n1ew_Yl>onywania b :_i.z: Pozostałe 70 
odsetek tkaczy i przadek nie wyko- ~rocent tka.ozy~ sposr ?d nie WYK!m~: 
nuje w dalszym ciągu- planów dzien- Jących baz, os1ą.ga. nisk>1, wydaJnosc 
r.ych, w wyniku czego plan pro· z. powo~u wadl!wego -przy.gotowa­
d ukcyjny I· kwat'tału br. przemysł ma osnow i złeJ P,racy kros1e_n oraz 
ba.wełniany wykonał w 99 proc. braku zain_teresowanla pracą ze stro 

ny majstrow. 
Jeżeli mowa o nowych formach 

walki o 100 - procentowe wykona­
nie baz, to do poważnego wzbogace­
nia ich przyczyniła się niewątpliwie 
prowad7.ona przez „Głos Robotni -
czy" od połowy marca akcja pod 
haf<lem: ,.Kai<lY tkarz inoźe i po­
winien wykCJnać swą bazę". 

Przez wiele tygodni wypowiadali 
się 'czołowi tkacze i majstrowie, dzie 
ląc się z szerokitn ogółem nabytym 
w ciągu wielu lat pracy doświad­
czeniem i praktyką: iak należy pra­
cować, jakimi metodami, na co zwra 
cać szczególną uwagę, ażeby osią­
gać nie tylko peTne wyko1rnnie, ale 
i przekraczać bazy p1·otlukcyJne. 

W ankiecie brało udział wielu 
przoduj ących ·tkaczy, majstrów i 
kierowników. rep1·ezentujacych wi~k 
s?.ość zakładów przemysłu baweł­
nianego z terenu Łodzi. Z każdej 
wypowiedzi bila głębok:a troska o 
produkcje. o plan. Przyczyniły się 
one międ7.y innymi do obalenia po­
l:Lt1ujących je~zc?.e tu I ówdzie twier 
dze1i o „niepokonalnych", „obiek -
tvwnvch" trudnościach, które rze­
Jiomo nie pozwala.in na pelne wyko­
n?wnnie baz pl'Z('l7 ws?.y~tl.;:ich tlrn­
czy. 

Ka'l.tly tk::tcv. mo:łe I 11owi11 len wy­
konać swn: bazę! Konieczne jl.'st tyl­
ko, a.by dbał o stRłe utrzymy·wanie 
kt·osien w c'.iystości, planowo rozkla­
d:lł pr;1.c~, nauczył się szybkiej WY· 
miauy cz1iłe11ka, wlaś<"iwego wiąza­
nia nitek za I przeli o~nową. dobrze 
naciąll'ał brzegi tkaniny, uważnie 
nabi,fał sz1111Ikę na szpilt,, wta~C'lwle 
wypl'uwał gniazda. zwraral uwagę 
ua stan osnów, stllrał się być j:lk 
najbartlzie.f sa mo1l7:iel11ym. l\laj -
strowie muszą przestrr.eg-ać, aby kro­
sna 11ie pracowały na za,nl:i.onych 
obrotaC'lt, kontrolować przebielt' pro­
dukcji i wykonanie planów dziett· 
n:voh, za11obiegać nit ezas postojom. 

Innym z11ow11 powszechnym bra­
kiem, spotyka~ym prze.de· wsz~tklm 
u młodych tk~czy, jest to, że nie 
przyswa.,jają. oni sobie prawidło • 
wych zasad pracy". 

Potwietdza to w swojej wypowie­
dzi tlrnczlrn, z ZPB im. Dzierżyń­
skiego Janina. Kurek, pisząc: - ,.z 
własnej praktyki wiem. że każ(ly 
tkacz mo:ie i powinien wykonać 
swó.i plan 1>rotlukcyj11y, że zależy to 
tylko ocl umiejętnego opanowania 
przez niego poszczegiitnych błahych 
na pozór czynności". 

Jakie stąll wniosld na na.jbliższą. 
przyszłość, jakie zadania. <lla. !tie· 
rownictwa. technicznego i 01·ganiza· 
cji związkowych? 

• Wypowied2.i czołowych tkaczy 1 
majstrów nie tylko potwierdziły 
fakt, że każdy tkacz i każdy zespół 
może wYkonać swą bazę, ale co jest 
najważniejsze, podały metody, Ja­
kimi na.leży się posługiwać, aby o· 
siągnąć · pełne wylmnanie baz pro­
dulccyjnych i wysoką. jakość. 

Dlatego też konl<!czne ;est jak naj 
szybsze w11rowac.1?;e11ie ich w życie I 
Wl' wszystldch zaltła.ilacl1 przem3rsł11 
bawełnlaneiro, wszedzie tam, gdzie 
dotychczas ze wzglE:du na niedosta­
tec:me kw::ilifikacie wwodowe tka­
ci::v, czy te:i: 7.łe pn,\·gotowanie kro­
sien prze7. majstrów. plany dzienne 
nie były wylmnywane. 

Lucja Bul, rl:ac::loa :: ZPB im. Generała Mn~zą umieć koJekty\~n~e 1>raco~v~ć 
Waltera, reali~1tiąc Czvn 1-Mujowy p0<l- z. całym. zes~?l;m. byc J.edno~zesme 
niosła wyhonanif' Sll'e) ba::y pro<lukcyj- 1 k1erowmkam1 l na\lc7.)'c1elatn1. 

nl'j do 137 proc. „30 procent tkaczy spośród nie WY· 

Trzeba uc7.yć się od takich tka­
czek i tkaczy, jak: .lllnina .Turek z 
ZPB im. Stalina, Tadeusz PsYlt z 
ZPB im. Waltera. Bronisława Delta. 
z 7,PB im. Dzierż>'l'iskiego, E11ge-
11iu~7. Smyczek z ZPB im. Kunic­
kiego, Czesla.wa :\Iikol:l,iczyk z ZPB 
im. Dubois, czy Wł:ulyslawa Frych 
z ZPB im. I Dywizji sposobów 
!iZYbkieJ wymiany czółenek, uczyć 
si~. jak nale~.y wiązać nitki. jak 
konc..:yć i ,;aczynaii osnowę, jak w 
sposób właściwy i ra.ojonalny orra­
nlzowllć pracę. 

W przededniu 1 Maja w łódzkich zakładach pracy 
To samo dotyczy ma.Jstrów, którzy 

muszą szczet'ółowo zapoznać się z 
metodami pracy Stani !:twa Wa.łęs­
kiego z ZPB im. Dubois c?.y Fran­
ciszka Spychalskiego z ZPB im. Ró­
ży Lukfiemburg. 

Kierownicy tkah1i. majstrowie, ca­
ły, personel techniczny powi11ni po­
siadać u siebie zbiór wypowiedzi i 
opisów metod pracy czołowych tka.-

~~--~--~~~~~~~------~--~--~ 

• 

czy l ma.js.trów, drukowanych w 
„Głosie Robotniczym". Przy każcle.ł 
okazji, na naradach wytwprczyob, 
w czasie kontr(lli wykonelda pla• 
nu, w rozmowach indywidualpyoh, 
powinni oni nowracać do nich, 110 • 
rownywać je ze SPO!iobaml, .stoSG• 
wanymi dotychcr.as u siebie, na. ich 
podstawie odna,jdywać błę<ly, a nowe 
metody popularyzować, wprowadia6 
w zycle i propagować ich 1tosowa-
nie • 

Pelne wykorzystanie i ·upowszech· 
nienie dorobku wymia.ny doświad· 
czeń czołowyoh tkaczy I majstrów 
prr.yc:t;yni się w poważnym stopniu 
do wygra.nia. tej wi~lkiej bitwy, ja­
ką od wielu miesięcy toczy o pod­
niesienie wyd~jności pracy i szybsze 
wykonanie planów, przemysł ba· 
wełniany. · 

1 Maja 
dowodem naszej siły 

Jestem córką robotnika. 
Dzieciństwo miałam ciężkie, nie­
wesołe. Dziś pracl1ję w tkalni 
Zakladów im. Stalina, obsługu­
ję 12 krosien. Kocham swoją ro­
botę. Jestem ZMP-6wką i przo­
downic;:i prac~'· Bazę wykonywa.. 
łam przeciętnie w 12'l' proc„ ale 
na 1 Maja postanowiłam zwięk­
szyć produkcję jeszc7c • J 5 proc. 
Zawinęłam rękawy i jaltoś po­
szło. Wykonałam 133 proc. Mo­
że zrobiłabym jeszcze więcej, ale 
są przeszkody. Brak nam czółe­
nek. Wiem jednak skąd pochodzą 
te braki. Imperialiści nie wywią• 
zują się z umów, które z nimf 
zawat"Jiśmy. Anglia nie dostar -
cza maszyn, nie dostarcza drze­
wa na czółenka tkackie. 

Nie złamią nas tym jednak, 
tak, jak nie złamali narodów ra­
dzieckich, kiedy to stosowali blo­
kadę i „kordon sanitarny". My, 
ZMP-owcy, wzorujemy się na 
bratniej nam młodzieży kom­

somolskiej! Niestraszne są nam 
trudności! W dniu 1 Ma.ja łm· 
perlallści raz jeszcze przekona­

j:} się o naszej sile. Niech zadrżą 
panowie z Wall-Street, tak, jak 
drżeli hitlerowcy, kiedy to w 
dniu 1 Maja leciały w górę mo­
sty i pociągi. \\'Y>'adzane rękami 
robotników krajów okupowa -
nyc;h. 

Na zebraniu pnedme1jowym w 
naszej tkalni postanowiłam wy­
konać plan swój w 10 miesięcy. 
WZYWAl\f DO PODE.JMOWA­
NIA PODOBNYCH ZOBOWlĄ­
ZAJę INNYCH TKAczy, Po!<a­
żerny światu,· że młodzież 
ZMP-owska kocha Polskę I prag­
nje jej dalszej rozbudowy, że 
pl'agnie pokoju dla całego świata. 
Chcę być budownicZ''m socja­

lizmu i pokoju! W tych dniach 
złożę deklarację o przyjęcie mnie 
w szeregi PZPR. 

GENOWEFA NIEPSUJ 
tka.czka ZPB im. Stalina 

ZPB im. H. Sawickiej ZPB llll. S. ·Di1bois NAfl()D BUi\IUN.SKI PODPISU.JE KAR.TĘ PLEBISCYTU POKOJU 
W łód;;kich izakładach pracy od­

bywa•ją siE: już zebrania, na których 

robotnicy przy"'otowują się do ma­
Aowego udziału w obchoda.ńe 1 Ma~ 

ja oraz podsumowują swe os,iągnlę­

cis w Ceynie I -Majowym. 
w dniu wczot·ajszym odbyło sie 

mi'ędzy innymi zębranie załogi ZPB 
im. Hanki Sawickiej. 

* 
jt ' 

&ybko podążają d-o Ś\.vietlicy 

przodownic-a pracy, motaceka Bła­

chowicz, ZMP-ówka Mieciń$ka 

hrygadrzi.st.a Depczyński, k tóry już 

- Ceyn Majowy - s twierdza on 
- poderwał n·aszą załogę do no-
wych wysiłków, do nowych osią­

gnięć produkcyjnych. Nieklóre na-

Słol'lce zagląda przez szerokie o- cała załoga realizuje podjęte zobo­
kna tkalni automatycznej ZPB im. wiązania. 

Duboi.s. Raz po raz któryś z tkaczy Majster .Józef Krzyżanowski wy­
lub majstt'ów podchodzi ku oknom konuje plan zamiast w przewidzia­

"'ne oddzi'ały ~&• 'ł b by zaciągnąć zasłony. "'" wyl'=ni y swe zo O· nych 104,9 proc. w 111 procentach. 
- Nie jest dobrze, kiedy słońce Zygmunt .lcncz, również majster, wiązania przed terminem. jak na 

tak „patrzy". wprost na osnowy i zamiast 107,9 proc. planu wykonu­
przykład pr7.ędzalnia, które .i załoga wysusza je, bo potem nici pękają - je 108,5 proc. Zespól Stanislawa 
podjęła je~e dodatkowe zobowią- mówi p1:zodownica pracy tkaczka Florczaka podniósł wydajność o 
zania. Rówuież i robotnice z oddzia- ,Michalina Wilczyńska. Dzisiaj, kie- przeszło 2 procent. 
łu „dublarni" - Sadowska, Zybert, d:v realizujemy nasze zobowiązania, W .pomieszczeniach biurowych, na 
Szali11ska, Bąkolik - podjęły dalsze każda choćby najdrobniejsza przesz- trzecim pi~trze, kierownik tkalni 
zobowiązania produkcyjne, postami- koda musi być starannie u~uwana, Kazimierz Ma.i, trzymając w ręku 
wiając podwyższyć wykonanie baz bo inaczej jakżebyśmy je wykonali! ołówek liczy: - zobowiązali:imy się 

o 1 proc. Przys.ląpily one również 
do wspólzawod11ictwa o 100 procen-. 

Poś1·odku sali nad krosnami Emi- w kwietniu wyprodukować ponad 
Iii Gozclalik wznosi się niby czerwo- plan 50.000 met.rów tkanin, a do 
uy ptak 11roporczyk, który otrzyma- 13\go bm. wykonaliśmy z tego już 

wykonał swe zobowiązanie 1-Ma·jo- towe wykonanie planów. ta za najwyższą ,iakość ptoilukcji. pt·zes:do 49.000 czyli , że zobowiąza-
Cała prawie nas2a za.loga przystą- Tkaczka Gozualik dumna jest z te- nie n asze wykonamy z dużą uad· we. przeprowadzając 

nem remont skręcarki. 
przed termi-

piła już do pelnien'.a Wart Pokoju, go wyróżnienia. wyżką. 
Po upływie kilkunastu minut ob- a 1 Maja wszyscy jak tu jestdmy - W sali miarowo stukają krosna, * .,. * 

SI·„ ]J·~~·i·e WYJ'dziemy na ul ice Łodei, aby za- szybko uwijają się wokół nich tka- W przędzalni oddll..ialu II ZPB im. azerna sal.a zapełniła -. V<HL 

manifestować wspólnie z mas arni cze i majstrowie. Dube>is, prządki. majstrow'ie, in-
przybyłą za?ogą. Pl'BCu.iiicymi naszego miasta , że nie Maister Zygmunt Florczak szyb- stru~to_rki i obc.lągac.zki z :-Spał1>m 

J ako p ierwszy glos izabiera tow. 
0 

• • • • I realtzug zobowiązania podJete ::Ila 
Nowak. -Tegorocu.ny 1 Maj a - mó- ustaniemy ani na chwile: w walce 0 ko wy„ładza czółenko duzym ptl- uczczenia Świeta 1 Maja. I tak na 

pokój, że zewrzemy jeszcze bardziej nikiem. - Czółenko zostało wpraw- przyklad Leok'3.dia Malesza - in-wi on-obchodzić będziemy pod ha- d · l 1 1 · k · d b 
• . zie s ~ci cc?.one. a e Ja - Je o rze st.r·tilrtor·l'a - poot·~nowlła przeszko-ł · · lk. t • SZl'rerl jefo obrońcow. zląc~my su: . ' ~"" 

sem wzmozone.i wa -, 0 rwaty po- wygladzę, to będzie można nim jesz- lić p ięć wrzer.':oniarek, które do tej k · · · k · s ,;o Plan we wspólncJ· walce. któl'a. przy, niesie 
"OJ l wy onanie na ze„ u cze długo pracować - mówi maj- pory nie wykonywały swoich baz. 
6-letn.iego. Łódzka klasa robot.nicea zwyci<:stwo. bo naszym wod7,em Jest ster nie odrywając się ani na chwi- Szl,olenle daje · dobre rezuitaty. 
na cześć Ś'\v-i~la Pracy podjęla ty- Wielki Stalin, Wódz Swiatowego l ę od pracy. _ Nasze zobowi~zania „Uczennice" osiągaja f1'. dnia na 
siące zobow.iązai1 produkcyjnych, Obozu Pokoju. Majowe io nie tylko podniesie- dzień ltpsze wyniki. Na przykład 
które w waCIZlnej więltszości rea~J- Wszyscy zgromadzeni na sali- po- nie wydajności a le i zaoszczę- Janina Anrlar, która wykony"Nała 
zowane Słl przed termlnem i z nad- dzenie powainych ilości artykułów dotycbert.as zaledwie 90 proc. bazy. żk. N l:Qj d k w;;taji:\ !l miejsc. Roe.legają się do- wykonuje już dzisiaj swoją normę 
wy ą. as.za wz.ras ąca pro u - nośne okrzyk.i i oklaski, jak grzmot technicznych. Dlatego też staramy w 100 proc. IP dnil' ]() h1det11ia 1951 r. w całej R11m111ishiej J<epublice Demokratycznej 
cja stanowi też potężny wklad w się tak pracować i poslęp9•.vać, aby rorpoc:;ęt(I zosu.ila kam11ania zbierania podpisów 11od Apelem Swiatowej &dy niosą się głosy skandowanych słów: - Zobowiązania na<;z.e wykonamy p k d!Z.1eło umocnienia sił obozu pokoju. i na tym odcinku uz.yskać jak naJ·- o ojri w ~prawi;. ::am1rcia Paktu Poko111 pomiędzy .pięcioma wielkimi mocar-Sta lin sta Jin po k ' j kój' w pełni! - stwierdza}ą wszystkie · ,.., f b 1. h d · b' h · · 

/ Z kolei li(łos 2al>iel"a tow. Bart- - • • ' - ·o • po- · lepsze wyniki. stwami. ,,. 11 rYft'.(IC , prze się mrstwac 1 m~tytucjac 1, na wiiwer.wteUJch 
prządki i wszyscy majstrowie - bo i w s=kt>/,~„fi. nlY11chtele Hw1wriskie1· /{epublilci Ludowe1·, niezależnie oi "'""Ch czak. , .sekretar. ·z. podstawcw~j orga-1 Dr.uga zmiana również l'(!łni w tej W radosnym na ·troi· u zbliżaJ·ace t dl k j · dl ·-J 

. . ~ . . . . - ~ a Kprawy po o u 1 _a oczcze· p1·:elw11mi polil""c.~-,ych i wyznania reiigij11ego, $k/,ndajq podpisy no rzecz :a-mzacj1 partyJneJ. chwili Warty Pokoju. go się Sw1~ta Pierwi::zo1r.a.iowego ma naszego robotniczego swięta.. chmmrrio i :abe;;pieczenia ;Joho}u. 
•1n1-1111-111!-1111-11u-1111-1111-1n1-1111_11_1m-1111-111-11n-1111-1111--1111-•111-un-1111-11t1-1~i-1111-r,f.-1:11-:111~1-1111-111i~itll-itll-t1tt-ttti-tiu-1111-1111-1111-

Pozdra w iamy Niemiecką Republikę Demokrah~czną! 
bojownicy o pokojowe, demokratyczne, Niech • 

zjednoczone Niemcy! 

• 
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G R M 
CentTalne urocizystości, zwlązane z 

1 Made.1 ;rozipocitn'ie UROCZYSTA 
AKADEMIA, organ:izowaina przez 

· K_omi~t Obchildu 1 M.aja w Łodrz.i 
w poniedrzi:iiałek. chna 30 kwietnia o 
g<)dz. 17 w teatrae przy ul. Wi<:c-

-kowskiego 15. Referat na akademii 
wygłosi I sekretarz Komitetu Łódz­
kiego PZPR tow. Paweł Wojas. W 
części artystycznej akademii wystą­
pią ze&poły śwletlicowe orarz. artyści 
scen łód'Zlkicli, 

• • p i·e r w~ z o iµ a Jo we go w 
' Komitety 1-Maijowe w szkołach, W Al. KoścJiiszki dzielruca ustawia 

f<ilbrykach i -instytucjach żorganirz.u- się Zi'I dzielnicą Sródm;ieścłe, zmie­
ją pon.adto w ostatnich dniach kwlet- niając szyki na osiemnastki. 
nfa lokalne akademie, na których „ 

wyniki zobo- Dzielnica Sródmieście-Prawa izostaną podsumowane 
wiązań !-Majowych. 

Dekoracje izakładów pracy, insty­
tucji, wystaw sklepowych i domów 
mieszkalnych winny być czakończo­

ne do dnia 29 kwietnia wiecrzorem . 

Zbiórk~ w zakład~ch pracy o go-
' dzinie 8.30. Wymarsz rz zakładów 

ul. Piotrkowską, crzoło zatrzymu1ąc 
przy rogu ulic Swierczewskiego -
Brzeźna. 

Na ul. P iotrkowskiej dzielnica 
(>.m ieni szyk na osiemnastki. 

Dzielnica Ruda Pabianicka 
Zbiórka w zakładach pracy i 

szkołach o godl. 9-tej. Zakłady pra­

· ORMO i Straż Pożarna 
Zbierają 

godz. 12-cj, 
manifestacji 
bianicka. 

sią na ul. Brzeżnej o 
skąd wymaszerują do 
za Dzielnicą Ruda Pa-

Motocykliści i udekorowane 
pojazdy 

,,..olL11nna motocyl'l0" 7a i· wszelkie cy maszerują na dzielnicowe miej- "· ' " udekorowane pojazdy konne lub 

Organizacja pochodu 1-Maiowego 

pracy o godz. 9. Uwaga: ~~lady 

pracy, leżące przy ul. Wólcv.ańskiej, 
winny wymaszerować na dzielmco­
we miejsce zbiórki najpóźniej o go­
dz.lnie . 8.45. 

Z dzielnicowego miejsca zbiórki 
kolumna p1'2.emaszeruje szóstkami 
ulicar:ii : Gdat'lską, Swie~ewskiego 
do Żwirki ustawiając się tutaj osiem 
nastkam:i. 

sca zbiórki na ul. Pabianickiej, mechaniczne ustawią się na .ul. 
gdzie ustawiają się osiemnastkami Rzgowskiej od Pl. Niepodległości 
w podanej przez komendanla dziel- (czoło) w slronę kolei obwodowej. 
nicy kolejności i w tym szyku m a - Przyjazd pojazdów musi nastąpić 
szerują ulicą Pabianicką d o Pl. do godz. 8.00 z dowolnych kierun­
Niepodległości i na ul. Piotrkowską I ków. Pojazdy wyjadą nlł ul. Piotr­
i ustawiają się 'la dzielnicą Górną. kowską na koniec manife~tacji. 

W celu usprawnienia tegorocrmej 
manilestaoji i skróceni.a czasu wy­
czekiwania przed wymarszem, zo­
staje ustalony ~n.ny niż w latach u­
biegłych szyk i poriządek pochodu. 

W roku bieżącym ko1umny dZliel­
nicowe nie będą wbierały się j wy­
czekiwały na placach oraz nie będą 
łąCtZyły się przy rogu ulic Piotrkow­
eka - Stalina - Mickiewicza w je­
dną kolumnę, w której maszerowały 
obok s.i.ebie równoleg.le tl:zy d~elni­
ce naraz. 

Tegoroczny szyk pochodu przewi­
duje, iż każda dzielnica maszerować 
będme ka.są pochodu na ul. Piotr­
kowskiej oddzielnie, a więc w ra­
mach dzielnicy każdy zaldad pracy 
maszerować będzie w zwartej od­
dzi~Inej kolumnie całą szerokoścHi, 
ulicy. W iz.wiązku z tym zwraca się 
uwagę na staranne opracowanie 
szyku każdego zakładu, rozmiesz­
czenie sztandarów, transparentów, 
haseł, portretów i innych elemen­
tów dekorac)"jnych celem , nadania 
odpowiedniego wyglądu kolumnie. 
W roku bieżącym młodrzież w zakła­
dach pracy maszerować będzie ra-

zem ze swoim zakładem w odrębnej 
grupie n a czele, izaś młodzież szkol­
na, od klasy 8 w ramach kolumny 
dzielnicowej. Wojsko będeie bralo 
udział w manifestacji wraz z zakła­
dami. Koła Ligi Kobiet maStZerują 
przy zakładach pracy w oddzielnych 
grupach. Na czele każdego zakłaau 
piracy idą w jednym szeregu: 

poczty sztandarowe partyjne, ZJ\IIP, 
rady zakładowe oraz transparent 
lub tabllce uwidaczniające nazwę 
zakładu pracy, a. za. nimi bezrJOśred­
nio winni kroczyć przodownicy pra­
cy. 
Odrębne grupy manifcstooj·i ogól­

nołódz.kiej tworzyć będą w tym ro­
k u tylko sportowcy, ORMO, ha rce­
rze rz klas V. VI, VII orarz studenc<i 
\ \h-az z pracownikami wyżsizyoh u­
czelni. 

l\fanifestac.]a główna o'1bywać się 
będrz;ie na trasie ulicy Piotrkowskięj 
od StaJina - Mickiewicza do Pl. 
Wolności. Rozwiązanie manifestacj:i 
następuje na Pl. Wolności. Trybuna 
znajdować- się będzie prz.y ul. Piotr­
kowskiej 104. 

Dzielnica Górna 
Zbiórka w zakładach prac.:y o 

godz. 8.30. Wymarsz z zakładów pracy 
szóstkami o godzinie 9-tej na dzielni­
cowe mie,jsce zbiórki na Pl. Niepod­
ległości, gdzie zakłady pracy zmie­
nią szyk na osiemnastki i w podanej 
przez komendanta dzieln icy w kolej­
ności cała kolumna d zielnicowa wy­
maszeruje na ul. Piotrkowską za 
d i: ielnic11 Górnq-Prnwą. 

Qzielnica Górna-Prawa 
Zbiórka w zakładac.:h pracy o gu­

de.i.nie B.30. Wymarsz i. zakładów 
szó.;;ikami o godz. 9 na dzielni<'owe 

Zarządzenia 
1) Ulicą Piotrkowską od Pl. Wol­

ności do ul. Żwirki - Wigury, ul. 
Stalina od Kilińskiego do Piohkow­
~ldej będą zamkni~te dla przemar­
szu grup udających się na miejsce 
zbiórek, ruch dozwolony będzie tyl­
ko na skrzyżowaniach ulic. 

2) Pojazdy mechaniczne po godz. 
H .~0 będą mogły się,pol'Uszać w za­

porządkowe 
n e purtkty bufetowe z żywnością 
napojami chłodzącymi. 

4) Elementy dekoracyjne, sztur­
mówki, portrety, transparenty niesio 
ne w pochodzie po rozwiązaniu 
m anifestacji na Pl. Wolności nale­
ży składać na przygotowane samo­
chody ciężarowe. 

sięgu m1eJSC zbiórki i na trasi~ 5) Celem zapewnienia sprawnego 
p1·zemarszu kolum tylko za specjal- przebiegu manifestacji zwraca się 
nymi przepustlrnmi Komitetu Ob- szczególną uwagę, aby załogi za­
chodu 1 Maja. I kładów i szkoly ściśle przestrzega-

3) Na miejscach zbiórek i na tra- ły wyznaczonych terminów 7.biórek 
sie przema1·szu czynne będą specjal- i wymarszów. 

Imprezy rozrywkowe 
m iejsce zbiórki n a ul. Wólczal'lską . . . · d 
od Ś. . . W ramach nrocz3•stosc1 zw1ąza- bawy taneczne na Pl. N1epo leglo-

wier~zewskiego w stronę . ul. nych z obchodem 1 Maja odbędą ścl, Pl. Zwycięstwa i młodzież.owa. 
C~erwoneJ; skąd ~ała kolumna ? z1el-1 się na.stępujące impr~zy rozrywko- zabawa w Park~1 Helenowi~ .. N.a 
n1cowa szostkam1 prz;emaszeru.Je ul. we w godzinach popohulniowych. zabawach wystąpią zespoły sw1eth­
Wólczańską koło Hali T a'l'gowej n a O godz. 16 odbędą się wielkie za- cowe, artyści teatrów, wieczorem 

Ł6dzi 
wyświetlane będ~ filmy. Konferan· 
sjerkę na. zabawach poprowalką, 
popularni al'tyści łódzcy. 

Od godz. 16 odbędą się w Parku 
Poniatowskiego. Julianowie i Ret­
kini koncerty orkiestr, występJ 
chórów i artystów scen łódzkich. 

Ponadto odbędą się następuj~ 
bezpłatne imprezy sportowe: 

Na stadionie „Włókniarz" (AJ. 
Unii) goclz. 16.30 mecz piłki noz­
ne,i pomiędzy ligowymi drużynami 
Z.li.S. „Włókniarz" - Z.K .S. „Wi­
dzew". W przerwie meczu odbędą 
się biegi na 1000 m. i sztafeta. Na 
torze w Helenowie o godz. 1 '7 zosta­
ną zorganizowane zawody kolar· 
skie. Wewnątrz toru odbędą się za. 
wody w koszykówkę pomiędzy li­
gowymi drużynami Z.S. Spójnia ł 
Z.S. Włólmiarz oraz siatkówkę żeń· 
ską pomiędzy 7.~ Unia. a repr11-
zcntac.lą ł.oclzi. 

O godz. 17 odbędą się zawodJ 
kolarskie na. szosie koło parkn We­
necja w stronę Pabianic. 

Na. Pl. Zwycięstwa. odbędą się 
pokazowe walki bokseli'skie i zapaś­
nicze czolowych zawodników łódz­
kich. 

Na basenie 'M.D.K. o godz. 18 od­
będą się zawody pływackie pomię­
dzy reprezentacją f,odzl a Z.S. 
Ogniwo - Łódź. 

Polski Związek Motorowy zorga­
nizuje o goclz. 17 wyścig z meldun­
k iem i pokonywaniem przeszkód. 

W dniu 1 Ma.ja przez cały dzie6 
odbywać się bęclzic zbiórka uliczna 
na „Fundusz Swiatowej Rady Po­
koju". 

IiOMITET OBCHODU 

l MAJA W ŁODZI 

Zbiórka w zakładach pracy i szkołach 
W dniu 1 lVIajoa wszyscy robotni- zakładu prac.:y, trnmwaje będą ca:yn­

e y i pracownicy oraiz uczniowie ne do godz. 8.40 (na ul. P:iotrkow­
łl~kól zbie1iają się w swoich ~kła- skie j, Stalina i Al. KościuS11..ki tyl­
dach pracy i s:llkolaoh w granicach ko do godz. B.10) i przeworz.ić będą 
Druelnic PZPR według niżej poda- 1 u?zestruików _manifestacji !Jezpłat: 
nyc:h t·erminów. me. Z zakładow pracy i s7.koł zalog-1 

w at111o~ferze i .wórczej pracy 
Pierw~zo01aiowy Czyn • rosn1e 

Oru:ębne miejsca i terminy zbió- przemaszernil\ w sposób ?;org-.a.nli.o­
rek wyznaczone pI'IZez ich kierow- wany, wg poda.nego niżej nyku na 
nictwa mają sportowcy, h all'Cerze dzielnicowe miejsce zbiórki, sk~ · 
01u wyższe uCtZelnie. cała kolumna dzielnicowa wyrn!ł'ey 

Meldunki korespondentów robotniczych 
Celem. umożli·wtienńa dojarzdu do na trasę poohodu. 

Porządek 

Czołówka 
Na ul. Stalina pomiędzy Piolr­

kowsltą a Sienkiewicza o god.z.. 8.30 
ribie.rają się: pocz,ty sztandarowe 
władz grodclclch :i wojewódrzk.ich, 
parli.i polity.cznych. zw. zaw .. , ZMP, 
L:K, li organizacji s,połecznych, Ko­
mitet } ... Majowy i robotniczo - mło­
dzieżowa czołówika pochodu. 

Całość o godz. 9 wYmaszernje z 
ul. Sta.lina, rozpoczyna.ją.c ma11ife-
1t.ację, 

Kolumna sportowa izbiera się na 
Al. KośCliu5rl.lki od .Za1meńhofa do 
Mickiewicz.a, czoło zalflrzymuje się 
p rzy ul. M!ickiewlic.zia. . Hall.'cerze i 
studenci wtrarz: z pracowniik,ami wyż­
fiZYch uc-zell1ii izbiera·ją się na AJ. 
KościUSIZJk:i. na odcinku od ZwJ!l'ki do 
M~ckiiewicz.a. 

Gotowość wYZeJ wymienionych 
kolumn do wymarszu o godz. 8.30. 
. Wymał"Sil do pochodu w następują­
cej kcl1e-j.ności: kolumna sportowa, 
bru.•ceime, vvy.ższe uczel111ie. 

Dzielnica Fabryczna 
Zbiórka w Zlllkładzie o godz. 8. 

Wyma.rsZ szóstkami o godz. 8.30 ul. 
P.tTllę(l0a~nianą do Armil Cz.erwonej, 
Sta'lin:a do Piotrkowskiej. Na ul. Air­
miii. Czerwonej (!Pl. Zwycięstwa) ko­
lumna dzie.ey w.iinlna ustaiwić się 
dwunaSlbkami i w tym S1Zyku prze­
m asze7:uje ul. StaiJ:inia. ii oałą trasą 
pochoda, za kolumną crrołową. 

Dzielnica Widzew 

poch~du 
we m.iej1Sce zbiórki w rejonie u1lJic 
Próchnika - Wólczańska. 

Uwaga: za.kłady praey leżą.ce po 
wschodniej częśei ul. Piotrkowskjej 
winny przekroczyc ul. Piotrkł>wskl\ 
najpóźniej do godz. 8.45. 
,. z d2J!elnicowego „ mfe-jsea ,;;1biórki1 

kolumna maszeruje szóstka;mi ul. 
Wólcz.a.ńS>k~J. Zwinki do P iotrkow­
skiej, wmaszeruje na ul. Piotrkow­
ską na odcink:u od Żwirki do Mic­
kiewiCtZa i ustawia się osiemnastka­
mi (t. zn. w ramach zakładu pracy 
robić '7. tnz.ech szóslek jedną osiem-
nastkę). · 

Dzielnica Górna-Lewa 
Zbiórka w zakładach pracy o go­

dzinie 8. Wymarsz rz. zaikładów szóst­
kami o godz. 8.30. Zakłady pracy 
rzibierają się na dzielnicowym miej­
scu zbiórki, którym jest odcinek u­
li~y Piotrkowskilej od Bmeźnej do 
Wigury. 

Na ul. Piotrkowskiej cna.kłady u­
sta'Wliadą S'ię w lrole1jm.ości !(>Oda1nej 
pmeiz komendia1nta dzielnicy, ooi.em­
nas!l;karni praez całą szerokość jezd­
ni. Wymarsz do pochodu za Dzielni­
cą Staromiejską. 

' Dzielnica Sródmieście 

lf1 dal ~:;pn ciq.g" rwplywajlf ho res· 
pondencje :r; 111eld1mk«mi o wy/.-ona· 
lfiu :robowią:r;aii pierwszomajowych z 
terenu ł,od:zi i województwa. W li­
surck tych ujm.m ia .~ię .<zcz11ra rG1lo.lć 

przed nimi w u.'(lTce o wyho111111ic p/.a­
rm. że ściśle zuią~uni :;ą z w logq w 
jej :zm11gu11iach o goc111e 11czc:e11ie 
I Maja. 

z dotycllcza.wwych osi11g11ięć, « :urn- 15· BRYGAD CZtJTKICHOWSKICH 
zem głęboka t ro.<h<1 o powmlzerii e W ZPB IM. STALINA 
dalszego ivzeb;eµ:u c~)llll l -illajm1 e-
go. Kore.<po11de11ci tlol•11111f'llt11.i11 '" te11 W Tkalni Nowej odb~'la się nara­
.1posq/ł, że rn:am1ieJ11 >11'ifi11i.i stojct<;,.! .da rn.aj~rów Zakładów Stalinow-

skich, poświęcona omow1eniu za­
gadnień izwiąwnych iz wykonaniem 
zobowią;ziań 1 Majowych. 'Majstro­
wie ·postanov„'il'.i · wrganiiować 15 
brygad czutkichowskich oraiz pxze­
nrowadzać codziennie krótk.ie roz­
;nowy z tkacriami na' temat niedo­
ciągnię0ć prnduka}l. Narądy .te przy­
CQ:ynią się do uspraw1rierria pracy i 
wyk:i-nar:Ua · pzieQnych I planów. 
Pierws?:ą naradę tego rodzą.ju prze­
'Prowadrz-ili ~·jstrowie Stefański, 
'.Bor, 'l'artiZyńskii 'i 'Grebei<.' · · 

* * 
Załoga na terenie ,.G" podjęła 

wiele po\".'ażnych zobowiązań i wy­
konuje je z nadwyżką. Osiągnięcia 
nasze mogłyby jednak być jeS1Zcze 
powa.żniejsze, gdyby należycie wy­
korzystane były maszyny produk­
cyjne. W „wigoniowej" na przy­
kład mas'lyna pos>iadająca 100 s-zpil, 
pracuje zaledwie na 40 sz.pilach. 
Obsługują tę maszynę aż 4 pracow­
nice, po 10 szpil każda. Ma;;rzyna w 
ten sposób idz.ie na dwie z.miany, 

jest o 5 proc. więcej !li.Z po.pmedruo. 
Ob. Maria. Mrówczyńska rz: oddziału 
zmywaków, wykonuae 50 sztuk 
ztnywa.ków ponad mpla.nowamą DOI'• 
mę. Przy pr.z.eciągan{u drutu tow, 
Mateusz Ma<1.·ciniak osiąga 130 proc. 
normy, a tow. Ozcslaw Pilarski 131 
proc. normy, tow. Zygmunt G1miak, 
z oddziału siatelc, podniósl wykona­
Il!ie ńormy do 133 I>roc. i iz:mobilizo­
wał tym c·ały izespóJ do podnies!enia 
wydajnoścL 

Młodzież ZMP-owska za<trudnio-­
n.a pmy lp!I'odukcji taśmy WiNiZ z 
tow. Alfredem Kronie.em skróciła 
cz.as jej wykonaniG do 250 roboez1> -
godzin. 
Młodzie·ż wykonała ipoza ty.m wie­

le innych izobowiązań, jak oCTLyszcze­
nie boiska sportowego, doprowadz~ 
nie świetlicy do por7.ąd>ku 'i t. d . 

Wiesia.w Cech 
Zakł.ady im. Komuny Paryskie.:}, 

WYIW<NALISMY 
POD.JĘTE WBOWIĄZĄ.NIA 

A przecież można by tę maszynę Ws,pani-ał)_'. izryw prod\ikcyjny ZQ-

doprowadzić do porządk1.1 i wyko- I obser:vowaihsm~ na ~d~·le I. Przę-
1'2.Ystać całkow.icie. dzalmcy zobow1ąiz.a,li s.1ę wykona6 

· . . . . . dodatkowo 500 kg praędzy, i wyko-
~'1ow1ło się wiprawdz.ie 0 rem,on~.ie nali swe zobowiąrz..aililie w 236 proc. 

teJ maszyn y, ale od samego mowie- Tkacze k l d· D" ld i · 
· · r' 1 s · · · za a u „ rziarrne QIWa• :i 

ma me\ne e ·ię e.rmern. . również o 100 a;>rooentowym wyko-
Bromsława ćw1ertak naruu swego · zobowiąooma. RcJ.wnież 

ZPB im. Stalina teren „G". oddział H - „Farbfairni.a" wytkonal 

CZYN METALOWCOW 
Z RADOMSKA 

I Załoga Zakładów im. „Komuny 
Paryskiej" iz powodzeniem wykonu­
je podjęte rwbowląw.nia. Tow. Hen­
ryk Galwlaczek osiąga prrzy lakie­
rowaniu wideł 184 proc. normy, to 

700 kg. dodatkowej ilości ufarbowa­
nego surowca. Poza tym pmędz;alnia 

~kładu „B" dala dodatkowo 510 kg. 
przędzy, cerowaczki wycerowały 
1747 metrów towaru, a młodcieżow­
cy ookładu „A" przelp!I'aoowaJ.1 
70 robocze - g-Odz.ln i p:rz.eb:raJi 240 
kg. cewek. 

Dotrzymują swego zobowiąrw.nia 
. snowacze rz; zaikladu „C", którzy 

Zbiórka w ookładach pracy o go­
dz.inie B. WymaJ:sz z rziakładów pra­
cy srzóstk:ami o godz. 8.30. (Uwaga: 
zakłady pracy leżące po wschodll'iej 
części ul. Piotrkowskiej wymaszeru-

Zbió.rka w z:aikł:adaoh :i. szkołach o ją wcześniej, tak, aby przekroczyć 
godrz.. 8. Wymarsz ':i za;kładów pracy ul. Pi'Otrkowską najpóżniej i;>rzed 
tnJÓstk~. o godz:, 8 .. 15. Z dnie lnico- godciną 8.30). Zakłady zbierają się 

o właściwy' styl narad ł h • h podwyższyli wykonall1lie ł>a~y o 2 e C n I CZ n Y C l proc. W ramach zobow.iąrzań indy. 
widualnych tow. Safuler os~ąga wy­

·1 sokie p.rzekroczeni.a bazy, wykonu• 
wego .IYUe.isca z~1orlci kolui;ina ma- na d;z:ielnicowym miejscu zbiórki na Nai·a.d. Y techniczne winny w swym 

1 

Czy wnioski i zagadnienia, sta­
S2lerll(Je Uil. Axmi.~ Czerwon~J. 1:l'a od-, Al Kościuszki gdrzie ustawtiają się ~yniku usuwać wszelkie błędy p1•0- wiane są rzeczowo? Tak. Brak w 
oi.lnlru Pl. Zwycaęstwa drmelnica u- · . · . dukcji; usprawniać ją, jak również nich jednak najważniejszego - n ie 

... _ · ,..,;ę dwunastkami i w tym odraizu osiem. naslkairm, czołem w służyć · jako teren wymiany myśli ustala się terminu ich zrealizowa-lh;aWla = 1 Mi ki · 
&!Zy>ku maszeruje ul. Stalina do I stronę u . c ew1cza. oraz doświadczeń aktywu technicz- nia, nie mówiąc już o kontrol i wy-

~ta.len.ia o~tatecznego t erminu zała- jąc 7000 wątków na godlziilnę. Sto­
tw1enia t eJ sprawy. Czy postano- laxz oddziału Iil - .B.ietrusriewsld 
wienie to 7.ostanie jednalc zrealizo- wyreperował 30 wózków do prize­
wane? „. wożenia surowca, a ślusarz - Kwp-

P.iotrkowski.ej, ustawiając się na ul. I Ś nego. Czy narady w ZPW im. konywania zadań. A bez tego naj-
Drug i przykład. Od dwóch lat mó- CtlJak pompę parową. 

Slalina z,a dzielinicą Fabrycmą, POC2 Dzielnica ródmie1'ska-Lewa Gwardii Ludowej spełn iają te ":3- słuszniejszy wniosek traci S\Ve zna-
ty S!lJtJandarowe d:z:ielnlicy W~dzew • dan ia? czenie. 
ustawlią się na czele d7Jielnicy Fa- Zbiórka w zakładach pracy o go- Narady w naszym zakładzie trwa- Oto przykład Od blisko dwóch lat 
'o!'y<Ym.ej obok pocrz.tów tej drriielnicy dz,i1Jlie 8.30. Wym arSIZ z zakładów ją od 3,5 do sześciu godzin. Dużo na każdej n ar adzie wysuwana jest 
I l"azem Oltwleraiją kolumnę tych szósbkam:i o godz. 9. Z d:M.elnicowe-

1
1 si,ę na nich rozprawia. Jeden dru- sprawa ślimaków do masi:yn cze­

drwóch . drllielnic. g-0 miejsca izbiórki kolumna prrze- ! giemu wytyk~ brędy : Pisz: si~ ob- sankowyc.:h. Załatwianie jej odby-

Delegacje chłopskie 
Delegacje chłopskie izb'ie.Nją się 

1'1-C. ul. żeromskiiego od Sw.ierczew­
wego w stronę Hali Sportowej . Ko­
lumna. chłopska o godz. 8.30 wyma-
8!Zel'U.je z tego miejsca ulicami Ze­
romslciego, żwirki do Al. Kościusz­
k!i i oojimie ten plac w shrooę ul. 
l.\l.l!OOkiew.i.CZl po opró2md.eniu go prrzez 
CILOłówkę, Do pochodu wymaszeruje 
~ Drzlielnicą Widzew. 

, . szóstlmmi ul:icą KiUń- szerne yrotokoły, (ktore docieraJ ą do wa się rzeczywiście w tempie „śli­
. maszeruJe . . • . " rąk zamteresowanych na cztery go- maczym". Otóż dawniej części te 
skiego, Wlgu.ry do ~rntvkows~eJ. I dziny przed rozpoczęciem następnej sprowadzano z zagranicy, a obecnie 
Dzielnica wymaszei:uJe na .ulicę . narady.) . Czy wyciąga się jakieś możemy je produkować w kraju. 
Piotrkowską na odcinku od Wigury wnioski z tych długich posiedzeń? Próbne sztuki wykonała Politechni­
do sta.lina, po opuszczeniu tego miej- · Nie. Ot, tak sobie, byle odsied7. ieć ka Łódzka, ale koszt ich okazał się 
sca prrzez dzielnicę Staromiejską i tych parę. godzin, pody~k~tować i na za wysoki. Sporządzenie innej prób­
Górną - Lewą i zmieni tam swoje tym komec. A. P'.zeciez podczas nej serii miano powierzyć jednej 
szyki ustawia1jąc się os1emnastkaml. .tych n~rad powmmśmy rozpatrywać z ł ódzkich fabryk, która zdecydowa-

' wn10sk1, l<tore stałyby się wytycz- ła się przyjąć zamówienie pod wa­

Dzielnica Bałuty 
ny mi dla dalszej pracy. Powinniś- runkiem jednak, że nie będzie wy._ 
my analizować słuszne spostrzeżenia konywac próbnych modeli, a przy­
robotników, wysłuchać ich cennych, ~t~pi od razu do produkcji :rno szt. 

wiło się o naradach o konieczności 
posiadania gilotyny do cięcia papie­
ru. Ktoś, gdzieś oglądał odpowied­
ni model. Kto inny powziął decy­
zję, aby gilotynę wykonać we wła­
snym zakresie„. Ktoś znowu narze­
kał, że nie można znaleźć odpowied­
niego materiału na no;;;e„. I sprawa 
utknęła na martwym punkcie. A 
pracownik jale dawniej dął ręcznie 
papier, tak trudzi się nad tym do tej 
pory„. 

Dzielnica Staromiejska 

Zbiórka w izakładach prncy o go­
dzinie 8.30. Wymarsz z ~ładów 
pracy o godz. 9. Z dzielnicowego 
m iejsca zbiórki, kolumna przema-

Zbiór.lw. w zakładach pracy i szko- szeru'je 5'7.óstkami ulicami: Nuwo­
łach 0 godz. 8. Wymarrsz z z~ła~ów I miejsk<i: . Lutomierską, ?-acho~ą. 
0 godz, 8.30 srz:ós.bkami na dz1clmco- A l . Kosc1uszk1 do ul. M1ck1ew1cza. 

fachowych rnd i wskazówek, a na­
stępnie wprowadzić je w życie, aby 
w przyszłości 'unikać dotychczaso -
wych błędów. Często słyszy się z 
ust robotników: - „Po co chodzić 
na narady, po co mówić, kiedy to 

Jui wielki ezas, a.by kierow:ńic­
two i aktyw t~chnlczny zmieniły 
styl nara d. Każde poruszane na na­
rndzie zagadnienie należy rozpraco­
wać, powierza.):>c konkretne zai:~­
nia zainteresowanym komórkom or­
ganizacyjnym, dopilnowując przy 
tym bacznie terminowego ich za­
latwicnia. W ten sposób na.rady 

Nad rozwiązaniem tej sorawy na- techniczne będą miały istotne zna.­
myślano się bardzo długo. Przepro- czcnic i przyczynią się do przyśpie­
wadzono telefoniczne rozmowy. Ale szenia wykonania. naszych planów 
bez skutku. Dopiero na ostatniej 

1 

produkcyjnych. 

i tak nic nie pomoże". 
nara dzie postanowiono upoważnić S. w : TKOWSKI 
3 towarzyszy do dopilnowania i u - ZPW im. Gwardii ~udowej 

• > 

'. '. 

B. Łuk~wiicz 
ZPW :im. Nied.Zlie-lskiiego, 

NASZE OS.ZCZĘDNOSCI 

W ZPW fan. Bairlickiego wykony. 
w.ane są zobowiąiz.aniia dotyczące o• 
5'00Zędnego gospoda>rowanfa surow„ 
cami. Do druia. 20 .kowtie<tm.ia oddział 
manLpUllacj·i .wosrzw.ędził surowca 
na sumę zł 2460 - . Zobowiąz,anie 
brakarzy pmędza•lni wykonane zo­
stało w 129 proc. Osiągnięto w ten 
sposób os.zc:zędności na sumę u 
7542-. Na skutek ekonomicznego 
zużycia sody i mydła wykończalnia 
za.oszcrzędrz1ła 5385 zł„ wykonując 
tym samym swe oobowiaz.anii.e w 111 
proc. Pracown>icy SOil'tOwnil. S2.!Tl'<l•t 
również w 100 proc. wyd{onali swe 
zobowiązanie. W pełni wykonały 
zobowiąz.aruie: waTsztat szewski, ma­
gazyn surowców, straż poilarna i 
prrzemysłowa. 

K. Ma.rcza.k 
'ZJPW ~m. B2!1'liokie,.,_ 
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Wybory ·władz partyjnych w ·MZPW 
W Mazowfockich Za.kła.dach I OkAzalo ~i~, ~t nie przeprowa· 1 tacji partyjnej należy !i o brze zor-

Przemyslu Wełnianego odbyła $ił dUho w Oiólt kol\ttoli wykoM- ganizowana ekipa łączności mia­
konfer~cja zakładowa Mlem do- nit. ullhw•ł podjttycl\ na ostatniej stli. ze wsią, która w pełhi wywią• 
konania Wyborów nowych Włads kO!lferencji i ze brak było kolek- zuje się ze !!\vych zadań. Sukce­
podatawowej organizacji partyj• · tymej pracy komitetu !tł\kłatlo· sem jej jest załotenie we wsi 
nej. lftgo i e2~kutywy. Zll. fi\A.ło UWA- C21erniewice Koła Gospodyń Wiej-

Szczeg6łowe sprawozdanie i d~· g'i poś\Vi~ćA.Yto pracy odd~iatowych skich oraz pomoc w zorganizowa-
tychczasowej działalnośCi organi- OI1fanizacji partyjnych. niu. tam złobka i przedszkola. 
zacji p&rtyjnej złożył I sekre~rz, Szczear~lnie Aniedbtlila została Podstawowa organize.cja par-
tow. Woźniak. praca w tltllln.i i w przędttlni, tyjna wło*yta ponadto wiele wy-

Jak wynika. ze śprawo..:dania, g~ri.e rtM~t) o.dby-~ły !lę iebta· siłko~ w pl'opagowll.,nie ws~ób:~­
podsta.wowa. organizacja partyjna ma p'ftl'tYJM i . ~me -e.gltatorey wodn1ctwa pracy, k~ore ob.eJtnil.Je 
nie majrnowała się w dol'ltatecz· nie ~i~yw-th !Il~ t& swych za· dziś 77,2 proc. c~łeJ tałog1. 
nyni stopniu werbowaniem do dań. Po sptn.woe:d~mu . l sekretarza 
swych sżeregów czołowyeh prio- Jaskrawo uMdoczt1iły słę rów- towar!ys~e .wi1~1i .ud~iał w nie­
downików pracy, raejonaliAto· niez niedotiągniecia vff przeprowa- żW:Ykle ozyw~óneJ i uJawnlaj,ćej 
rów oraz ZMP-owców. ElgMkUty• dta'l'liu łl'-ikolen1~ ideologicznego, dalsze __ braki W pracy partyJl:lej 
wa kol'llitetu zakładowe"'o kilk•- na. którym f'i'ekwencje. jest nie- dyskusJl. Tow. Koma.r mówił o 
krotnie rozpatrywała st~n liczeb- d?state~zne.. Na Hkolenie 1 stop- p~zyceynach niewykonania pia.­
ny organizacji partyjnej, nie pod· nia pf1Ytlhod1i ~a.ledwie · 85 proc. now produltcyjnych w przędz.alni. 
jęła jednak żadnych kroków dla !łł\lchacsy, t. ~a ~~kolenie. 11 stop- Wtkn.tllł, on . na. zbyt sł~be zrunte­
omówienia tej sprawy z organiza- nia - łiO pr1>c. słuchaczy. Spowo- resowa:n1e. się _przędza~m~ ze st~o­
torami grup partyjnych. Jt.skra- dawane ł()stało to po części nie- ny o;gamzaCJI pa.rtyJneJ i k1~ ­
wym niedociągnięcie1n -w pracy Włl§dwą metodą prowadzenia wy- ro.wmctwa zakładow. Tow. l{~s­
organizaeji partyjnej MZPW jest kładów, na których· referaty były m1rek p~1:uszy~ sprawę wa.~ki o 
również to że mimo trzyletniec.o po p.rostu odczyt'ywańe przez wy- oszczędnoa1::, ktora nie przebiega­
stą.źu niektórych kandydató\V, rtie kła.dawców. la w zakładzie jak ~ależ~'. · B.ard~o 
wcielono ich do szeregów partii. Do osiągn.i~ć natomiast organi· c~ęsto w przędzalni pomewieraJą 

Młodzież ciastkarni PSS 
• , • ł' 

ocze kuje w Y.,asn1en 
W styczniu br. powstała w ciast· I N'iestety, kilka dni ternu, ku 

ka1•ni PSS młodzieżo.wa brygada, / roigory~eniu młodzieży kierow­
w której skład wchodziło & nictwo PSS rozwiązało brygadft i 
ZMP-owców. Młodzi ciastkarze trzech ZMP-owców przesłano do 
pracowali bardzo dobrze. reallzu- pi~karhl, ni e podaj-c powodów 
jąc swe dlugofalowe zvbowląza- teJ(v h ·oku. 
nie ~ wykonywać codziennie do Dobrze b.Yłbb.v, aby kierownic-
22 lipca 110 proc. noi:my. two PSS wyjaśniło ZMP-owcom, 
. Wszyst~o ~rzemawiało za _ty~, dlacz~go brygada została rozwią-
ze młod7.l ciastkarze zreahzuJą . 

łkow!cie swe zobvwi•zanie zana i czy Sl>oWodu.wane to zosta-
ca „ ' ł d . . . 
gdyż w ykonywali oni codziennie o .uza~a i:uonynn przyczyn anu. 
tak jak postanowili 110 proc. ncn·- .T~śh zas me, trzeba brygadę zor-
my. · ganizować na nowo. (h) 

się po brudnych podłogach odpad­
ki, mogące służyć jeszcze dó prze­
róbki. Należałoby zwrócić większą 
uwagę na zużytkowanie krajek z 
zakońozeń sztuk oraz na konser­
wację ce\vek i skrzyń zwrotnych. 

O konieczności wzmożenia. czuj­
ności klasowej mowił tow. Sob­
czak. Tow. Sobczak zwr6cił poża 
tym uwagę na fakt, iż wielu ro­
botników nastawia się wyłqcznie 
na Jiość, zapominając o jakości 

produkcji. 
Tow. 'fomczyk oświadczył, ie 

wnioski robotników, zmierzające 
do usprawnienia 'pracy, nie śą 
btane pod uwagę i nie czyni się 
prawie nic w celu popularyzowa­
nia. ich. 

W dalszynt ciągu Clyekusji tow. 
Rzęcin przypomniał o olbrżymiej 

ilości godzin pogtojowych w tka.I- W uchwale tej zobowiązują się do lej · analizować wykonanie planów 
ni i przędzalni , co powoduje pod· rozbut'lowanit l)Odl!!tawowej org&· produkCl'jnych jut od piet"W!!eto 
wyźszenie koszt6w własnych pro- ntzacji partyjnej przez werbowa- dnia miesiąca, prowadzić syste~ 
dukcji. Mówił dalej o konieczno- nie do niej czołowych przodownl- matyczną kontrole pracy grup 
ści zapoznania wszy11tkich robot- ków prac~, racjonlllizatorów i wy- partyjnych i agitatorów i pogttl.• 
ników z planami produkcyjnymi I różniających się ZMP-owców, wić na właściwym poziomie pracę 
zakładu i doprowadzenia planu do przestrzegania właściwego składu oddziałowych organizacji pa.rtyj­
katdej maszyny. . socjalnego organizacji, uregulo- nych przez powierzenie im kOn• 

Tow. Raczyńska wskazała na wania w najblit8żym cusie spra- kretnych zadań do wykonania. 
wielkie niechlujstwo w obchodze· wy kandyda.tów. tywa dyskusja i wnikliwa oce• 
niu się z wyprodukowanymi sztu- Poete.nowiono również uaktyw· na dotychczasowej pracy organi· 
kami, które c~Q!!to sklt\dl:\nć i!I~ ml nió kurs eizkolenia ideologicznego aacji party jnej MazowiMkich Za· 
brudn~j podłod~e. Tow. Głowacka i postarać slę o przydziele11ie do· kładów Przęmysłu Weh1ianego1 

zwl'óc'!a uwagę na brak pomocy brego wykładowcy, w.zmóc walkę cioltonana przez towarzyezy 111 ze. 
l wspołpracy Sti:\.rSżych tkaozy Z o obniżkę kosztów własnych przez braniu wyborczym, świadczą O 
młod~mi: S~1u·si tkacze nie. zawsze wykorzyst.anie w całej pełni par· I tym, że rozumieją oni w całej ·ptł· 
chętn_1e słuz~ dobrą radą i swym ku maszynowego, zlikwidowanie ni koniecznoM zmiany stylu pl'&· 
doświadczeniem . młodszym kole- prterostów osobowych i żWiększe- 1 cy organizacji i będą w ata11ie tej 
gom, .dokształCaJącym się przy nie wapółzawQdnictwa pracy, Ści~- zmiany na lepsze dokonać. (h) 
warsztacie. Tow. Asrtel mówił o 
konieczności usprawnienia pro­
dukcji, o potrzebie rozwoju ruchu 
racjonalizatorskiego. Wiadomości sportowe 

Ostro skrytykował p1•acę grup 
partyjnych i agitatorów tow. Gll.­
warzyhskl. Mówił on dalej, że na· 
l~ży hArdiiej popularyzować i U• 
powszechniać nowe formy pracy. 

„WŁOKNIARZ" ZWYCftZA „tJNU~·· sługuj e młody jeszcze Szcże.l"anitk. 
Z RADOJ\'ISKA ll:l S(ld2iował dobrze ob. Walczak. 

W •potkaniu piłkarskim o ml· (A. F.) 
stno11two klasy wojewódzkiej, to· 
maszowski „Włólmian1" pakonał jed 
ną z sUniejszych drużyn tej kluy 

„8TA:ftT" lłEWANZtJJ.E 8ll,1 
W Różycy odbyły się eliminacje w 

Podsumowania dyskusji aoko­
nał sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Zjednoczonl?j 
Partii Robotniczej, tow. Olszew­
ski, który .zwrócił uwagę na to, 
ze podstawowa organizacja par· 
tyjna często wyręczała admini· 
strację zakładów w jej obowiąz­
kach ze szkodą dla swej własnej 
pracy. Tow. Olszewski przyporo· 
niał również o koniec~noi!oi nawią· 
żahia ść!iBlejszej współpł'acy 2! in• 
teligencją pracującą Mazowiec• 

piłce koszykowej o mistrzostwo 
- „Unię" z Radomska 3:l (O:O). szkół średnich ok1•11gti łódzkiego. 

Gra b}'ła ciekawa i obfitowała w 
wiele emocjonująćych zagrań, tak 
pod jl!dną, jak i drugą bramką. Do· 
pieto w 57 minucie gry z t zutu wol­
nego Nowaka, Wieteska zdobywa 
pierwszą bramkę. ;,Wlólmiatz" pro­
wadzi l :O, lecz niedługo, bo w dwie 
minuty po tej bramce „Unia" ze 
strzału Stankl~Wicża wyrównuje na 
1:1. 

kich Zakładów PI'zemysłu Wełnie- W dwunastej minucie przed koń• 
nego. cem ffl.'Y, Nowak strzela drugą bram-

Po pod:mmowaniu dyskusji, w kę dla „Włóknian:a", a w sześć rni~ 
· d . . . nut później Zakrzewski z l'zutu 

Wy~1ku okonaneJ k!ytyczneJ a.- wolnego strzela do br amki 
nahzy dotychczaSOWeJ pracy pod- Unii" i ostatec:.:ny wynik brzmi :u 
stawowej organizacji partyjnej„ dla „Włókniarza'. 
towarzysze podjęli uchwał~ zmie- Cały zespól „Wtólrnlar;,a" grał da­
rze.ją.cą do poprawy s_tylu pracy. br:te i ambitnie. Na wyróżnienie za· 

Tomnszowsk! „Stru:t" spotkał rił, i 

najsilniejszym swym p1•zec1wnlklem, 
SKS „Chrobry" z Piotrkowa, które­
go zwyciężył niespodziewanie. 

Jest to udany rewanż ta por~kt 

„Start u" w 8potkanlu towarzysldm. 
Niski wynik spotkania tłumaczy !Iii! 
tym, że drużyna „Startu", araj~c 

bardzo dobrze taktycznie, nie 1'0· 
zwollła na odebranie ·sobfe prowa­
dzenia i grała na czas. 

N a wyróżnienie zasługuje Pifit.a, 
k tóry był przez cały czat duszą ze­
społu. 

ZwycieRtwem tym „Start" zakwa­
llfikował się do finału, klóry odb~­
d zle 11ię w przyszłą nledzielf; w Ło-
wiczu. (Ar) ______________________________________ ....... „ .......... „ ......... „ ....... „ ...... „ ... „ „„„ ... „„ ...... „ ...... „ ......... „ ..... „ .... 

Akademia 1-Maiowa 
w ZPB ( ~A PABIANIC ] IV sesja Miejskiej Rady Narodowej 

W pi9tek, dnia 27 kwietnia, • a:odz. 

18, w uli rearralnej Pabianickich ZPB 
ądllędzie ai~ w rama.eh uroc1:ystoi,ci 

pierwszomajowych zakładowa akadeOli&, 

poświccona uczczeniu 1 Maja. Podczat 
akademii nastąpi wr~czcnic pI'emii rii· 

hotnikom, którzy przepracowali po kil­
kan•kie lat w awych zakladath. 

LUDZI E PRA CY 
li' czwartek, rl.nia 26 bm., o godz. llł, nie z działalnośc i l'rezrdiurn MRN oraz 

w sali przy ul. Strażackiej 4, odbędzie spraw_o„danie z akcji likwidacji analta-

1i~ IV setijl Miejskiej Rady Narodowej, betyl'lmu na terenie Pabianic. 
Tematem ohrad -h~d, mi~dzy innymi Na sesji tej powołnne io&IĄnt K,oml· 

zmiany składu osobowego MRN, komi- ~ja Porządku Publicw cgo oraz Komi· 

sji radnych i opiekunów społecznych. sja do Sprnw Drobnej Wytwórczości I 

Zebranie aktywu 
obrońców pokoiu 
Dziś, w czwartek, dnia 26 bm„ 

o g~th. 18, w sali TPD przy ulicy 
.Pułaskiego 32, odbędzie się zebra­
nie aktywistów Miejskiego Komi· 
tetu Obrońców Pokoju. T~matem 
obrad będzie akcja przygotowaw· 
eza do O~ólnonarodowego P1ebie­
c~tu Pokoju. W obradach winni 
wziąć udział w8zyscy członkowie 
obwodo~cl1, blokowych, iakłado· 
~.ycb komitetów obrońc6w pokO· 
ju. 

Szkolenie pracowników 
wypłacających 2asiłki 
Powdatow& Rada Zwią~ków Za~ 

wodowych tawiadamia, iż w dniu 
26 bm. o godzJnk 18, w lokalu 
Szkoły Podstawo~vtj Nr 8 przy ul. 
Piotra Skai:gi, odbędzie się ztbranie 
szkoleniowe praoownłków, którzy 
pr%tjmują z dniem 1 maja wypłaty 
i 6bliczenia zasiłków chorabowych 
na tertnit zakładów pracy. 

w szkolt niu winni wziąć udtinł 
w!zyscy pracownic)', odpowiedzialni 
za wypłatę i obliczanie zasiłków 
we wszystkich zakładach , · zatruo­
niających ponad ł pracownlkó<w i 
t~r~nu P abianic i najbliższej okoli­
cy. 

I 

Do walki 
ze słodyszkiem· rzepakowcem 
Stacja Ochrony Roślin pOda)e do 
~iadomości, ie na terenie powi•· 
tów: Łask, Ł<nvicz, ł.Qczyta, 
Ł6d~. ~ieradz i Włeh16 ouz na 
terenie miasta Łodzi, rla rzepa• 
kc11ch ozim3•ch pojawił si~ !dt.d;V· 
szek·nepakowiec, w ilości w:yn'ł*· 
gającej nat;vdmuastowetco ptzy· 
stąpienia do zwalczania dost~pay• 
n'łi jrodkamł c:hemi~zn~mi ochro· 
n~ roślin i lepow;vmi. 

Srodki dó Z\,(lłótania llzk()dnika 
można nabyć w kaidej a-minnłj 
spółdzielni „Sam~omoc Chłbp· 
1ka". 

wypełniają zobowi-ązania 1-Majowe 
RobOtniay pabH1nickich zakła· 

dóĄr pracy postanowili uczcić 

dzień święta robotniczego wzmo­
żOn- pr&cfl. Masowo podejmowa­
no zobowiązania pr-0dukcyjne. Po· 
ważna część zgłoszonych zobowią­

zań została jut zrealizowana. 

W Pabianickich Zaklctdach G1•a­
ficznyoh do dnia 20 k\Vietnia pra­
cownicy zteer-ni ręcznej o.raz sle· 
reotypii Wykonali w całości pod­
jete zobowiązania, pracownicy in· 
tl'olitatorni zr&aliźOWfl.li tobowią­

zanil w 105 procentach. Ze11pól 
pracowników maszynowych - w 

125 proc. 

Członkowie załogi Cent·rali Zby· [ 
tu Wt'gla) ikładµica w Pabiani­
cach, \fyładowali do dnia 19 bm. 
10 wagonów węgla ponad plan. 
Wyróżnili się prz~ tym ob. ob. Go­
nera, Wlaz1ik, Rynkiewicz, Gro­
Lel i R~kowski. Ponadto uporząd­
kowano teren składu, wyremonto­
tirano jeden wagon. Pracownicy 
CZW podjęli 6.oda tkowe zobowiq,­
zartie : do d:ńfa 1 ma ja zwiększą 

wyładunek paliwa o 5 wagonów. 

Pracownicy Pabilinicloie j Fribty-
1t,i Urząć?ztJii ltleohanic~nych -
odlewnia metali kolorowycl1 
wykonali ponad plan do dnia 20 
bm. 300 ~g odlewów brązowycl1. 
Dział Mopatl:zenia sporząd:i!ił wy­
kaz mate1:iałów do upłynnienia. 
Łączna wartość zrealizowanych 
przez pracowników poezczegól­
nych działów zobowiązal1 przekr o­
<lzyła już znacznie wysokość pod­
jętych zobowiązań. 

Do dnia. 19 .kwietnia pracownicy 
działu gospodarczego fl.11ynci PZZ 
„Spójnia" wykoniui c~lkowicfo 
podjęte żobowiązania, dział pro­
dukcji - 80 proc,, siło~vnia - 72 
proc. L~eznie "'1' pierwszych dwóch 
dekadach kwietnia zaoazcz;ędzono 
9 • .C:12 żł. 

Pracownicy anr.młkiirni Z ikla· 
dótb PrzMli'!J8lu OM ·micz1iC(!ó zl'l'!­
alłzowa.li swe zohowiĄzania tv dnitt 
12 1'1'1'1., pracowt.11cy t abletkarnl -
14 bi.\\„ prACównlcy dzia.lu kOnfek· 
cji - " 4l'liu 17 bid. Zob0-
W1.~z~~ wyp~ł.nili również ślusa-

rze, kowale, dekarze, straż pożar- I podnieśli wykonanie baz w grani­
na i przemyl!łowa. Zobowiązania cach od 102 do 114 proc. Zobo­
innych działów są pomyślnie wy- wiązanie podniesiertia w kwietniu 
konywane. jakości produkcji o 1 proc.1 do• 

Pracownicy Pabiamcl~ich Zahla- trzymane zostało w 2,4 proc. 
dóiv Papiernicsyoh, przyśpieszając Pracownicy postrzygarni, su· 
w ramach Czynu l·Majowego mie· szarni i farbiarni Pabianickich 
lenić ruasy , ulep!Jzając farhnw1Jnie ZtddtHlow Pr"-em.yslu Wełnianego 
papieru, uzyskali już 74 prv1:ent do dnla 17 bm. \.,-Ykon~li podjęte 
podjętych zobo\Vii~Zttń, które zohowiązania. Załoga t kalni zre· 

JJr)·s1u/ „ml.:" 11rzmlującrj bry3<1ri) I ic:,:1 e/i u• /'11 /1i•111 icl:ich Zu!.-tmlach ł'11 ;1iern i­
t z.vdi - B ru11 isla11:u K1ą1~hłt. Bryg1ttlrr. 11li. KuJJs/1iej 1cylaJ111.1j~ prztcię111 ie Hfl 
fJI ocelrt /J11z;y ulwrdorrej. Hcdąc 11ujstorA:;q pn1cme11icą z11k fo d11. ol>. K1111sl..1J 

bierze c=Y""Y udzwl w życiu :aldaclowt'j org1111iz((cji l,igi J\.ohiet. 

brzmiały: „Wylconamy w kwiet· 
niu plan miesięczny w 105 pr oc„ 
żmn!cjszając jćdnoczc&nie odpadki 
o 0,5 proc." 

Pracownicy warsr.tatu elekt ryc.z­
nego, mimo zmniejszonego stanu 
zaiogi, zrealizowali swe zobowią· 
zania do dnia 18 Jcwieln ia. P ra­
cownicy wnr 1:;.11tatu technicznćgo 

uruchomili strugarkę w dniu 14 
hm„ t j . na jedeit dzień przed ter ­
minei;n. 

Pracownicy Pabianickiej Fabry­
ki N an~ęilzi oszczędzili w r a!l'l.ach 
Czynu I-Majowego !56.848 zł. . 

21 tka.czy Pabianickich Zalda· 
dów Przemysltt Jedwab11i~zego, 
którzy do kwi~nia br . nie wyko­
nywali s..-.:ych baz akordowych, w 
ramach Czynu 1-Majowego jut *1 
dwooh ciarw11zycb de kadach bm. 

alizowała swe zobowiazanie w 
d11iu 24 kwietnia. Tkaczka Jadwi­
ga Rogowska, wypełniając swe 
zobowiązanie, pracuje obecnie na 
czterech krosnach. 

Pracownicy oddziału pa1onante­
rii Spóldt ielni Pmcy im. J. Mar· 
chle11Jshłego do dnia 10 bm. wy­
pełnili zobowiązanie podniesienia 
wydajności pracy o 5 proc. Prze­
wijar ka Helena Hainc wykonała 
zobowiązanie w 120 proc. Janin!' 
\Vita11zewska - w 115 proc„ Ma· 
ria Zimowska - w 110 proc„ Fe­
licja Szbaliska - w 125 proc„ 
tkaczka .Janina !{la.t - w 109 
proc„ J an Perek - w 1815 p róc„ 
Mieczysław Medyń$ki - w 350 
pl'óc. Realizując zgłoszont zobo· 
wiąllania 8 t kaczy przeszło na ob· 
tłuH . ł krosien 

Ponadto przewidziane jest 5:11raw1nda- Przemydu Micjecowl'go. 

Wiadomości sportowe 
DZIŚ 1\-IECZ PIŁKARSKI I tych :vystąp ią zawodnicy okręgu 

Dziś, w czwartek, 26 bm., o go- !odzkiego. 
dzmie 16.30, na stadionie ZKS Organizat orem .,Pierwszego kro-
11Włókniarz", rozegrany zostanie ku bokserskiego" w :Pabianicach 
mecz piłkarski o mistrzos two kla- jest ZKS „Ogniwo". 
sy wojewódzkiej mie(}zy drużyna-
mi ZKS "\Ą7l6kniarz" Bełchatów PRZEDSPnZEDAŻ BILETaW 
- ZKS „Włókniarz" P abianice. NA MECZ PILKABSKI 

POWOŁANIE MIEJSKIEGO 
KOMITETU 

KlJLTURY FIYZYCZNEJ 
Zarządzeniem Wo.iewódzkiego 

Komitetu Kultury Fizycznej, 
PKKF został przeme5ion .v do Łas­
ku. W Pabianicach, jako mieście 
wydzie-lonym, działać będzie Miej ­
ski Komitet KF. Inspektorem 
MKKF został mianowany tow. 
Konrad. 
NAjbliższym zadaniem n owozor­

ganiwwanego Mie.fskie~o Komite­
tu Kultury Fizyczne.I jest zorga­
nizowanie masowych imprez lek· 
koatletycznych w skali wojewódz­
kiej . 

PIŁKARZE „OGNIWA" 
DEKLARU.JĄ UDZIAł. 

W AKCJI PLEBISCYTU 
PO KO.TU 

Na jednym z osta tnich zebrań 
członkowie sekcji piłkai•skiej 
Z, K. S. „Ogn iwo" zobowią-
zali się )'>'Ziąć jak najwydat­
niejszy udział w akcji Narodowe­
g0 Plebiscytu Pokoju. Wzywają 
opi jednocześnie powstałe sek:cje 
ZKS „Ogniwo" oraz inne kluby 
i koła sportowe z terenu Pabia­
nic, do jak najszersze.go udziału 

w akcji Narodowego Plebiscytu 
Pokoju. 

W podjętej rezolucji spćrtowcy 
ZKS „Ogniwo" składają ostry 
protest p1·zcciwko brutalnemu za· 
rządzeniu władz amerykańskich, 
które zabroniły polskiemu stat­
koWj m-s „B11.tory" korzystania 
z portu nowojori;kiego. 

PIERWSZY KROK W BOKSIE 
W sobotę, dnia 28. bm.. o gvdz. 

14 oraz w niedziel~. dnia 29 bm., 
o go:iz 8, w hali s~ortowej · ZS 
„Wł6kniarzll", przy ulicy Orlej, 
~będzi~ się tak zwany ,,P ierw­
llZY krok boks~rski:'. W zawódach 

W niedzielę, dnia 29 bm„ odbę­
dzie się mecz piłkar$ki o Pucha(: 
P olski między drużynami radóm· 
szczańsklej „Stali' ' i pabiankkiego 
„ Włókniarza". 

Celem uni knięcia natłvku przy 
kasie w dniu rozgr}"vek, ,,Włók­
n iarz" wpl'oWadzil przedsprzedaż 
biletów dnia 27 i 28 bm„ w . go­
dzinach od 16 do 19 w kasach 
stadionu ZS „Wl6kmarz". 

RADIO 
Pro~ram na czwartek 26 kwietnia 

11.50 „Glos mail\ kobiety" . 12.Q.4 
Dziennik. 12.15 Prze1·wa. 13.30 Aud. 
szkolna dla klas llI - IV. 13.50 
Beethoven - S eren&da op. 8 na fl et 
i fortepian. 14.15 „Wola i gniew" -
fragment powieści Andre Stil' a. 14.30 
Koncert dla kla8 licealnych. 15.10 Re· 
citd forte pianowy Kl'yetyny Jutrzęb• 
skiej , 15.30 Aud. dla świe tlic dziecię· 
c vch. 15.50 „Za11adk <1 muz ycz na". 
16.00 Aud. TPPR. 16.15 „P rzed pil\Ł­
kowym koncertem symfoniczflym", 
16.30 Aud. dla mlodz:ieży. 16.50 Ak­
tualności łódzki e, ~ 7,00 \Y/iadomołci 
popołudniowe. 17.05 .,Odpowiedzi fali 
49". 17.15 Koncer t Orkicsu·y Roi:gł.)· 
śni W roclawskici. 17,45 „z frontu 1· 
Maiowych ?obowiąza1't" . 1S.OO .:Od 
n11szych koresponde ntów". 18.10 Mu· 
zyka bale tcwa. 18.45 „Zcal)6l ttly­
s tyczny propagu je SPO' '. 1~.()() 
„Wt1technica Radiowa". 19.20 Muzy­
ka ludowa, 19.40 Lekcja i~zyka ro· 
s yiskiel!c.. 20.00 Dzi nnik. 2C.25 „z 
frontu 1·Ma jowych zobow1ąnń". 
20.45 Koncert masowy. 2 1.30 Muzyka 
i aktu 11 l 11ości. 22.00 Słuchowisko l)Oł!J· 
lyckie. ZZ.20 Kon cert 23.00· Ostatnie 
wiad()mości, 

Ogłoszenia drobne 

ZGU BIONO leg-it . 
fabr~'czną, Da ' ów­
na Zofia, ul. że ­
romskiegó 6, Pa­
bianice. 91 
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tODZ KAPITALISTYCZNA POSIADAŁA„. 2 ZŁOBKI FABRYCZNE 

Co pisała prasa łódzka w dniu 26 kwietnia 1931 r. 
FUNKCJONAIUUSZE I zasobów na zakupienie nowych 

MAGIS1.'RACCY CHODZĄ mundurów dla niższych funkcjon.a-
W ŁACHMANACH riuszów m,a.gis•track:ich, lU<:ieie ci 

Republika" donos.i że niżsi zaś za:ra?iają ·tak mało. że nie wy-
tu~tlrojonariuse.e magist{·accy od kil- starcea im na zakup pary całych 
ku 'la.t me o_trzymują przepisowych spodni. 

SAMOBÓJSTWO 
mundurów. Ludcie ci chodrzą w łach- ZR.EDUKOWANEJ SŁUŻĄCEJ 
m.an.acll. Mundur woźnego - ur-..::ę­
dującego ·przy głównym wejściu do 
magistratu - jest cały w strzępacil. 
Łachmany woźnych magistrackich 
wzbudzaóą . w tnteresa1I1tach zdu-
mienie. , 

chaiak.tei.;y.s-tycŻną jest meczą -
donóSi gruzeta - że taey „urzędnicy 
w łachmanach" strzegą wejścia · do 
ogrOdów, · w których. magistrat wy­
wieSil tablice z napisami: Ludzie w 
~achmanach me mają prawa wstę­
pu. 

Pttedstawiciele magistratu o-
świ,adcrz.yli, ie samorząd nie posiada 

Przy ul. Zeromskiego 37 wy­
skoczyła z okna I piętra na bruk 
23-letma Maria Go·tlibówn.a - zwól­
niona z pracy służąca. 

Z GŁODU 
W domu pr~y ul. Kopernika 25 

upadł na schodach i umarł - nie 
odzyska wszy przytomności - mło­
dy mężczyzna o nieU1anym nazwi­
sku. Lek<łrz stwiercl!z:ił 'Zgon na sku­
tek wydeńceenia. Przy zinru:łym nie 
~nalez.iooo iadnyc:i, dokumentów. 
osobistych. 

I ' 

W Polsce · pr-t.ed\vrześniowej były 
na · po.mądku dziennym wy.padki 
sp;:ytnego · obchodzenia ~ przez baro­
nów tóclzkich, niewygodnych dla 
nich uchwał i . zarządzeń. Obchodze­
nie zareąd.Żeń odby\Yało się najczę­
ściej za wied2ą l poparciem sana­
cyjnego t'Żądu, który głosząc pu­
bliczn,ie, że na sercu leży mu t.ylko 
dobro narodu, za.wsu WYkaozywał 
naleiyt.e zrozumienie dla il\dań i 
postulatijw wielkiefo prżemysłu. 

USTAWA O ŻŁOBKACH 

2 lipca 1924 roku · weszła w życie 
znana powszechnie ustawa o nbo­
wiąilllw zakładania . żłobków przy 
przedsiębforstwach zatrudniających 
pa.nad 100 . kobiet. . Sejm ·ówczesny 
uchwalił usta wf; pod silną presją 
wielk;ich ruchów strajkowych, jak:e 
ogarniały kl'aj, podce.as których wy­
suwano również hasła poprawy wa­
run.kó\v pracy w fabrykach. 

Słuszna ta usta wa nle docżekała 
się jednak do 1939 r. real.Wacji. Ma­
jąc popar-cie 'rządu, fabrykanci zr..a­
leżli dość wpływów i sposobów, aby 
o niej ,1z.apomnieć". :Ustawa ·pozo­
stała jedynie świstkiem pa.pieru. 

I•'abi·ykanci używali mnóstwa 
chytrych wybiegów aby ominąć nie­
wygodną dla 1tich ustawę. Wybudo­
wanie żłobków stanowiłoby bowiem 
poważny wydatek dla łódzkich prze­
mysłowców, zatrudniających w 
swoich zakładach bardzo duży od­
setek kobiet. 

Na wieść o ustawie fabrykanci 
natychmiast odbyli naratj,ę. post?-

biet ka.rmiącycb i kobiet, które w 
najbliższym czasie spodziewa.ją się 
połogu. 

Nie pomogły płacze pracujących 
matek. Panowie fabrykanci byli nie 
wzruszeni. Ro-zpoczęla się masowa 
redukcja kobiet. Na interpelacje po­
selskie w tej sprawie przedst awi­
ciele rrządu \l.J!NUSzali ramionami. 
„Przecież to sprawa właścicieli fa-

zrealizowanie ust awy sejmowej n'<lłoi 
później do 1 lute.go 1930 r. Wyda„ 
walo się więc, że nie ma już wyj­
ścia, że jednak trneba bę&m.e po­
myśleć poważnie o budowie ź:łob­
ków. 

Tak się jednak nie stało. Właśoi· 
ciele fabryk włókienniceych w ł.0-
dei, podobnie za·esztą jak w całym 
kraju, najspokojniej przeszli na4 
tymi nak.a~arili do porządku dClli~n­
nego. Zadecydowano po prosto, że 
żłobki nikomu nie są potrzebne I . 
nikt w Łodzi ich nie myśli buda­
wać. 

RZĄD WYKAZUJE ZROZUMIENm 
DLA .„ FABRYKANTÓW 

Fabry;kanci wiedeńeli, że nikt ni• 
bęooie wyciągał w sto.sunku do nich 
konsekwencji w. to, że robotnice nie 
mają żłobków. Byli pewni, że rząd 
sanacyjny uzna ustawę rz.a martwą 
literę, tym bardziej, że jak pisali w 
swym sprawozdaniu z działalności 
Związku Przemysłu Włókienniczego 
l1'J8 rok 1931 „dotycllczas mwsze spo. 
tyl~amy się ze strony rzą.du ze zro„ 
zumieniem dla naszych arrgumen• 
tów". 

Osiągnięcia radzieckich ze'społów świetlicowych 
1'a, o ca 1µalc:;yla polslw ldaso robotmcw f>rzez d:;icsiqt.l.:i· lot - 11r;eczy· 
wiwiio11c zostało w pełni w Polsce Ludm~cj. Fabryki otrzymuly :Uob/;:i i 
przedszkolu - nasz rząd ludowy, rw.,=11 partia 1roszc=11 się stale o dalszq po-

Był to przecież rząd Pliłsud9kiegG, 
31 czerwca przemysłowcy łód!Zc1 

opracowa;li specjalt1y memoriał w 
sprawie żłobków, który wysłali. 

0

dc> 
Głównego Inspektoratu Pracy i M:i­
ni~terstwa Pracy i Opieki Społecz­
nej. 

. . . prau:ę icr1rw1ków bytowych klasy 11racniqcej. 

(LIS·T z MOSKWY) /lfo =·djęciu: IJ zieci · pracownihóu, Zahładów ?r1smantervjr1ych ł..ódź·l'oludnie w 
uot«ootwartym pr;;eds:lwlu pr;;y ulic' Kupcrnil.-a. We wrześniu tego samego roku 

Inspektor Pracy III Ol;;:ręgu - jak 
podają przemysłowcy w swym spra­
wozdaniu za rok 1931 - oświadce.ył 
na odbytej z nimi narad2ńe, że 
„przemysłowcy rzeczywiście nie są 
w stanie prowadzić żłobków, i 
ustawę można ominąć praz zało­
żenie lotnych stacji opieki nad 
dzieckiem. Będzie to bowiem uwa­
żane z.a dowód lojalności chęci 
wykonania. ustawy". 

o. rozmachu drułalnciści świetlic dla publiczności. o l'OZkladzie, miej-I stia K()łosowa" .oraz . „w L'ebiażem" 
moskieWskich, istniejących przy każ scu i dacie poszczególnych przedsta również zostały na~pierw .pokazAne .naw1aJąc podjąć wszelkie moiłiwe 
dej instytucji, fabryce i szkole. naj- wień informują specjalne afisze. j~omówione przez masowego widza w kroki dla jej zwalczenia. Wysiano 
lepiej' swiadczy fakt, że w niedawno Trudno jest czasem dostać bilet na. .ramach p-n;edsta.wień eliminacyjnych równocześnie specj.aln'l delegację 
zakońc11<onych eliminacjach świetlico- jakieś z tych przedstawień, bo więk· zanim teatry moskiewskie włączyły do lVliniS<terstwa Pracy orall nawią-
w:ych obwodu moskiewskiego, odby- szość zespołów świetlicowych jest po .ie 1fo swego repertual'U. zano ścisły kontakt 7. grupą posłów 
w:..jąeyeh się w związku ze zbliżają- wszechnie . ;mana i . lubiana, na równi ii prof. E. Trepką na ~ele. Na sku-
cym się' terniinem eliminacji wszech- z najstynniejszymi teatrami za wodo Repei·.tuar , .zespołów świetlic mos · tek tych zabiegów, odpowiednio po-
zwią,zkowyeh, wzięło udział 1400 z.es wymi. Są to zespoły dramatyczne, kiewskich z-budowany jest prawie wy partych gotówką, przeforsowano od­
pl'ł6w świetlicowych, jednoczących istniejące przy klubach r obotniczych łącznie na rosyjskich sztukach kla· roozenie ustawy na 2 lata. Bieder­
w sobie prżeszło 33 tysiące świetli· zakładów im. Stalina, fabryki „Ko- sycznych oraz -na najwybitniejsz_ych man i Scheibler odetchnęli! · Tym 
c~wc6\v · •· członków kół dram.a tycz- muna Paryska", studencki zespół utworach ' dramaturgii radzieckiej. niemniej na kolejnych zebranhrnh 
nyC'h, wókalno-muzycimych oraz cho przy Uniwersytecie im. Łoqionosowa Ni~dawno byłem 'na przedstawie· Zarządu - Związku Przemysłu Wtó-
rę.ograficznych. w Moskwie oraz wiele innych. niu: wysta\vionym przez świetlicow- kienniC!lego i na posiedzeniach o-

Charakterystycznym. jest, że zorga Zainteresowanie · p-rzedsta wieniami ców· Zakładó\v „Ciet•\vony • proleta· gólnych ws:zystkich przedsiębiorców 
nizowanfo _eliminacji w wysokim stop . eliminacyjnymi było . tym większe, że · riusz". Przedstawienie odbywało się włókienniczych. sfale powraca.no do 
;niu wpłyrięł-0 na uaktywnienie życia więks.zość zes•połów w:łączyła do -swe- na · scenie · MChT-u. świetlicowcy sprawy żłobków, debatując nad 
&wietlicow'ego. Eliminacje · yv obwo· go i:epertuaru no.we. nie grane jesz- odegrali s-ztukę · Kor;niejczuka „Pła- sposobami obejścia tej niewygodnej 
dzie mosKiewskim 1 na terenie samej cze przeż żaden t!!atr zawodowy w ton· Kreczet'~. Rolę , Kreczeta grał for I ustawy: · 
Moskwy trwały blisko 9 miesięcy. Z Moskwie sztuki. Jeden z zespołów miarz W Winogradow. a rolę mat-
początl-u przystąpiło do nich 900 zes transportowców wystąpił z niezwyk- ki - stachanówka, E Maksimkina. REDUKCJA KOBIET 
połów, ~1·zeszających 26,5 tysięcy le ciekawą sztuką S. Michałkowa pt. Na widotvni, prócz publiczności robot 
świetlicGWców. Ale z biegiem czasu i „Utracony dom", poruszającą za gad· tiiczej, znalazło się sporo czołowych 25 crzerwca 1925 roku rzebrali się 
w miarę wz;rastania zainteresowania nienia rodziny i małżeństwa w a\-tystów MChT-u, · uważnie śledzą- na naradę panowie Biederman, Bar­
eliminacjami, liczba zgłoszonych z~s Związku Radzieckim. Charakterysty cych · grę świetlicowców. Wybitny ar cil'lski, Hofrichter, Krusche, Scheib­
połów powiększyła się prawie o 50 cz;nym jest, że dopiero po scenicznej tysta N. Bogolubow 1v rozmowie ler, Poznański i inni czołowi prze­
proeent. ,,próbie ogniowe.i". jaka odbyła się -podczas przerwy povviedział: „Przed mysłowcy łódrzcy, by .ieszcze ra>z. 

Ciekawie i pouczajlJ:CO przedstawia. na scenie świetlicowej oraz po cie· stawienie takiego zespołu jest niela, omówić s-prawę żłobków. Na nara-
11i~ przebieg eliminacji moskiewskich. kawej dyskusji ze świetlicowcami i da szkołą. · dlą zawodowców. Robotni · dzie tej postanowiono, że naj lep­
Przedstawienia eliminacyjne odbywa I publicznością robotniczą, przy udzia cy uczą się od nas • techniki sceny, seym i najmniej kosztownym wyj­
jlł się na terenie większych klubów, le samego Michałkowa, sztukę tę wy my zaś uczymy się od nich wielkiej ściem hę®e stosowanie biernego 
Pałaców Kultury, lub na scenach tea stawił i gra obecnie MChT. Nowe prawdy życia'.~. oporu,- który miał p~legać na he:>:-
trów zawodo"'~ch i ~~ u4ostępni?~e sztuki z życia ,wsi radzie_c~i~j „Iif_a; "" ,..., "''"' . ,<J')" ~l~dnym .llSuwaniu , :>: fabryk ko-

Karty chwały łódzkiej 1 klasy robotniczej 

Bezrobotni radomszcza.ńscy . . 

. *) 
••• przemówił.i 

(Dokońc.::enie) 

Biura i korytarze sanacyjnego Magistratu 
Ułpełn:!:li d emo115ti·ujący. Na dole, u we.1sc1a i 
od strony Placu 3 Maja, munnowała do 
wnętrza policja. Nie mogła jednak dostać się 

do środka. 

Kierownik komisariatu, podkomisarz Kiry ­
ter, posłał „granatowych" do innego, tylnego 
wejścia od strony parku, przy ul. Narutowi­
cza. Wejście to było czynne w czasie.· posie­
dzeń Miejskiej Rady i słynnych z przepychu 
oraz łajdactw bali karnawałowych, jak: „Re­
duta Soko~a", „Bal Policji" itp. Drzwi te pro-

. wadziły · do obszernej sali posiedzeń Miejskiej ' 
Rady. I tu znajdowali się demonstrujący bez­

· l'obotn~. _Bezrobomi zrozumieli, że są atakowa-
. 1ti cig Lyłu. W~n~dz.niałe postacie własnym cia-
łem ba.4ykadowały drzwi, atakowane przez 
i;>ol:icję: Gl'llnat<'lwe draby Gryc, Ma!l'ciniak, 
Zbroja· i inni okazali się jednak silniejsi. 
·Drzwi zostały vtysadzone. Gumowe pałki, kol­
by karabihów spadły na · wychudłe plecy de­
i:nonstrującyc~ bezrobotnych. Pozostała część 
bezrobotnych, w większej swej masie, demon­

„strował;a tymczasem na Placu 3 Maja. Siły 
gi:9natowej policji, uwikłane · zostały w ten 
~posćb - na dwóch frontach. Komisarz po­
wiatowy, pan Zalewski, ściągał pośpiesznie 

granatowych z ·terenu powiatu, ze Stobiecka 
Miejskiego, Kodręba, Gide!, Brzeźnicy i in­
nych posterut1ków. · W godzinach przedpołu-

. dnioW"Yc~ teatrem tej potężnej demonstracji 
bezrobo1;11ych stał się Plac 3-go Maja. Naprze- · 
ciwko' sanacyjnego ratusza, czołem do ul. Na-

. r .ut9w-icza i kościoła farnego - granatowa po­
-licj.a ustawiła się w bojowym szyku w po- . 

· prżek wylotu ulicy Narutowicza i Placu 3-go 
l\~a od· schodów kościofa farnego do okrą­
głego słupa 4ilraz rogu kiosku z gazetami M. 
Nowackiego Granatowymi dowodził „szef . 
wjszkolenia bojowego", st. sierżant Michal­
ski. . .Parutysięczne rzesze demonstrujących 
zgr.Lipo'wały się frontem do bojowego szyku 
granatowej p'olicji Milicja robotnicza I 
MOPR .Q.ziałały po bókach Placu 37go Maj•. 
Towarzysrle z MOPR-u świadomi swych ogrom-

. nych r.adal'l. s pieszyli ze skuteczną. ' i szybką 
· pomocą demons.trującym berz;robotnym. Wie le 

kobiet padło z wycieńczenia i osłabienia na 
bruk. Towarzysze z MOPR-u rrieśli im pomoc. 
.Pomagała im dzielnie młodzież, zgrupowana 

·w Związku Krawców Żydowskich. 

Wacław Steń~l~i r y ratus«:a i kościoła farnego echem. Tłum de-
. monstru.iących bezrobotnych przygotowywał 
się do odparcia ataku. Czoło pochodu z.ainto-

Nawet kupcy, posiadający sklepy : wokół nowało · bojową pieśń walczącego proletariatu 
Placu 3-go Maja i ul. Reymonta, sai:norzu- „Międzynarodówkę". Kobiety wysunęły się na 
tnie znosili na i·ęce towarzyszy z MOPR~u czoło demonstrujących . Stanęły trontem, olco 
KZMP-owców poważne ilości- pożywienia i w oko z granatową polic.ią. 
napojów. Datki pieniężne. na rzecz demonstru·- N'ie ulegało wątpliwości, że za chwilę gra­
jących bezrobotnych płynęły ~~ws-&ąd, nawet nalowi rozpoczną zbrodniczy atak. Na mn­
od radomsrz.czańskich gazeciarzy: Jana' Kreca. ment zaległa złowroga cisza. I oto nagle padł 
Józefa Gołębiowskiego. Cholika· i innych, naz- wystrzał! Sygnał do ataku. Granatowi rus;cyli 

i bag11etami, nadzianymi na broń. Precz!.„ 
wiska których wyszły l1}i z pa111ięci. Pienią- zawirowało w powietrzu. 
dze za sprzedane gazety oddal( oni n,a rzecz Sytuacja w mgnieniu oka stał.a się .bardzo 
bezrobotnych. Późnym wieczorem, przyjmując groź11a. Granatowi parli naprzód. Grad kamie­
od nich rozliczenie _z otrzymanych -od mojego ni posypał się w ich stronę. Pienysze starcie 
szefa gazet, .nie otrzymałem .nalefo,ości · za policji z demonstrującymi wykazało, że wal­
spr~edane gazety. Każ~y „z nich. •szepnąl zna- ··ka przybiera charakter ruchomy. Bezrobotni 
cząco „wpłaciłem na rzecz beżrobotnych". · . . postanowili nieugięcie walczyć. Choć nie po-

'MOPR, KZMP nie zapominały · też ,0 rodz-i.,. s iadali nic, oprócz. kamieni, stawili policji za-
cięty opór. Na Placu 3 Maja pozostały tylko 

nach demonstrujących bezrobotnych: Dziesiąt- ranne kobiety. Po szarży policji na ulicy Rey-
ki towarzyszy na rowerach i pieszo u~ało się m<mta i na Częstochowskiej, na odcinku do 
na przedmieścia l'ladomska, Kowalowca i l\!Ii- Starostwa Powiatowego, powaźne siły demon -­
taczki do lepianek oraz budek, zamieszkiwa- · strujących zgrupowały się następnie przed 
nych przez be~obotnych:· · ~· g.lllachem Starostwa Powiatowego, przy ul. 

W jednej z takich budek zastałem wychu- Częstochowskiej. Na rynku, przy Parku Sw. 
dłą, z.giętą w pałąk star.uszkę, a obok niej - w Jańskim, .granatowi dostali porządne · ci ęgi od 
brudnym barłogu ·płaczące małę dziecko. KPP-owców. · 
Gdzie ,iego matka? _ spytałem. Staruszk:,1 'f.akt.vka ruchomej . walki i demonstrowania 
spojrzała na mnie podejrzliwie. '- l,"oszła u w każdym miej scu, gdzie nastąpił atak gra­
pracą do miasta - odpii-rła -wym.i;jająco~ Cala · . na~owej policji. okazała się zupełnie słuszna . 
zawartość moich kieszeni znalazła siP, na wąs- Przybyła z pomocą granatowa policja z 
kiej, źle wyheblciwanej desce; ·służącej tu ja- Piotrkowa Trybunalskiego do póżnycb ~odzin 
ko stół: · · · wieczornych nie mogla zgni~ść oporu demon-

Staruszka spojrzała na mnie uważnfo; · VVY 
z partii?. Tak - odparłem. . Napewno i 
KPP? - Nie - z KZMP. - Tej to nie znam, 
odparła z zakłopotaniem. Znam tylko KPP . ...:. 
Chociaż nie było czasu, ale czułem się w obo.: 
wiązku . wyjaśnić kobieci\'.!, że to ws~ysjko · je· 
dno, tylko jako młody, muszę walczyć . . naj-. 
pierw w KZMP, aby potem zdobyć ?,:aszciytne 
miano członka KPP. ' ' 

Staruszka przepraszała mnie · bardzo Ża swo · 
ją nieufność i za to, że nie powiedziała mi. 
gdzie jest jej córka, matka płaczącego dziec~ , 
ka. Córka wczesnym rankiem, nic nie wziaw­
szy do ust, pozostawiła pod opieka matki swe 
głodne maleństw-0 i pos,zła walczy~. · derif.o,n­
strować wraz z tysiącami innych. 

- Ot, widzicie: zakończyła ' staruszka. - Ta-· 
l<i był i mój mąż w 1905 roku, tak.a jest moi;.i 
córka i ja będę również taka aż do - śmierci. 

Szybko podążałem do · ·miasta, n:,i Plac 3-go 
Maja. Przybyłem na czas. Wła*nie grąriatowi 
z rozkazu komendanta nakładali bagnety „ . na 
karab;ny. Trzask uderząjących o lufy , bagne­
tów rozległ się złowieszczym, „odbłtym ~ mu-

strujących, którz.v rozsypali się po całym 
śródmieściu. Dopiero w godzinach nocnych 
silne oddziały · policji zdołały opanować ruch 
demonstrujących. 

Noe_ i dni następne przyniosły raci.omszczań ­
~ l1:iej ·klasie robotniczej odwet ze' strony sa­

„ nacji' ·w postaci licznych aresztowań i wzmo-
żonego tenoru. · 
·w · kilka dni potem sanacyjny Magid rat u-

ruchomił roboty puhliczne. Fundusz Pra~y 
w:vpłacil bezrobotnym zapomogi pieniężne. 

Bezrobotni zrot?.um:ieli naukę, którą pt"lyn io­
sła im owa demonstracja w 1934 roku . Zacho­
wali ją dobrze w pamięci Pojęli, ż~ tylko tą 
drogą, można kroczyć do całkowitego wyzwo­
lenia :<i ę spod kapitalist:vcznej przemocy. Tyl­
ko twflrda. 1decydow;in;:i walka. rbalić może 
m;trój bezrobocia. głodu i -nędzy, obalić wy-
7.VSk i s~worz:vć warunki hudowy ustroju, za­
pewni:aiące!!o dost:,itek i szczęście najszerszym 
masom - socjali zmu. 

•i P.oczatek patrz „Głos Robotnica.y" z dnia 
25. TV. rn5i r. 

bryk - kogo chcą tego zatrudnia­
ją!" 

ZNOWU ODROCZONO 
Nadszedł rok 1926. Ustawa m.iata 

wreszcie wejść w życie. Ale fabry­
kancki Związek Praemyslu Włókien­
nicrz:ego nie próżnował. Przedstawi­
ciele GJównego Inspekt<>ratu Pracy 
i Ministerstwa Pracy, wykazali peł­
ne zrozumieme dla argumentów wy­
suwanych praerz panów fabrykan­
tów. JeslMlze raz odroc-~ono ustawt:! 
Tym razem do 29 lipca 1928 r. 

W czerwcu 1928 roku powtórzyła 
się stara historia. Ministerstwo 
przyrzekło dalsze odroczenie usta­
wY. Przypadkowo jednak preeoctZo­
no terminy i ustawa„. uprawomoc­
niła się. 

1 maroa 1929 roku łódzcy fa­
brykanci, ruitrudniający ponad 100 
kobiet. otrzymali jednobrzmiące 
pi.sma z obwodowych iinspektoratów 
pracy. Były to nakallY polecające 

Fabrykanci nie skorzystali jednak 
nawet rz tej rady pana inspektora. 
Nie zał<>iiono nawet lotnych stacji, 
Ustawa, jak powiedzieliśmy, była 
całkowicie zignorowana praerz: wła­
ścicieli fabryk. Rząd sanacyjny, sto­
jący na straży interesów wielkiego 
kapitału nie chciał zastosować w tej 
sprawie żadnego przymusu. 

I w taki oto sposób stalo się moż­
liwe, że w Łodzi gdzie zatrudniano 
przed wojną kilkadziesiąt tysięcy 
kobiet były do roku 1939 'llllleclwle 
dwa żłobki. 

J. BĄBI.ięSKI. 

,- Wiadomości sportowe 1 

Ponad l2 tysięcy sportowców 
weźmie udział w pochodzie pierwszomajowym 
Sport robotniczej Lodzi do świę­

ta 1 Maja przygotowuje się bardzo 
starannie. W pochodzie weźm.ie u· 
dział, jak nas infoi·muje Łódzki Ko­
mitet Kultury Fizycznej, ponad 12 
tysięcy sportowców w 20 wyodręb­
nionych grupach. Na specjalną. uw~­
gę zasługiwać będą tak zwane gru­
py pokazowe, a więc 2 kolumny 
(męska i żeńska) gimnastyczne, któ 
re dadz~ pokaz gimnastyki w mar­
szu, · grupa tuczników, grupa ,szer­
mier;r.y oraz 6 aut, na których odbę· 
dą się pokazy z. różnych dyscyplin 
sportu. 

Na autach oglądać będziemy pokaz 
gimnastyczny na przyrządach, ży­
we piramidy, pokazowe walki · bok­
serskie. walki zapaśnicze oraz po­
kazowe gry w tenisie stołowym . 
Duże ·zainteresowanie wzbudzi z 

pewnościa ruchoma wystawa wy­
bvórczości krajowego spr,tętu spor­
towego i przegląd zdob~zy w za­
kresie motoryzacji krajów demokra· 
c.ii ludowej, i ZSRR 

Kolarze NRD· na starcie 
BERLIN. - _ 33 najlepszych kola­

rzy NRD wzięło udział w długody­
stansow~·m wyścig-u Berlin - Cott­
bus - Berlin (260 l\m). 
Zwyciężył Kirchhoff (Semper Ber­

lin) w czasie 8 :03 :31 godz. przed 
Graebnerem (Si?mper). J est to już 
trzecie w tym t·oku zwycięstwo 
Kirchhoffa w wyścigu sr.osowym. 

Niezwykle barwny i atrakcyjny 
pochód sportowców zamkną grupy 
kolarzy i motocyklis tów, 

Sylwetki naszych 
reprezentantów 

na Wyścig Pokoiu'· 

Henryk Ha da s ik ( Unia." Cho­
rzów) - lat 22, deko;~tor. 

W Wyścigu Pokoju sta1·tuj,e 
pierwszy raz. 

Hadasik reprezentuje duży talent 
k?larski. .Jes t bardzC' pracowity, po­
siada dużą. szybkość i wytrzymałosć. 

Zbliżo się wyścig Praga - Warszawa 
Program pobytu kolarzy w stolicy CSR 

Program pobytu kolarzy, startu- na przedstawienie do Opery Koml-
jących w 'IV Międzynarodowym cznej . 
Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu" 28 kwietnia zawodnicy oraz kie­
i „Rudeho Prava" jest następujący : rownictwa drużyn wezmą udział w 

przyjęciach, organizowanych przez 
25 k~i~tnia przyjazd do Pra~ Czechosł?""'.acki Komitet Kultury 

wszystkich zgloszonych do wyścigu FtZyczneJ 1 władze Pragi. 
zespołów. Dzień ten poświęcony zo- 29 kwietnia odbędzie się kon!c-
stanie na zakwlłterowanie kolarzy. rencja techrrtczna, na której usta -

. . !one :wstaną ostatnie szc g ' ł 26 kw1etma przewiduje się zwie- „ . . ze o Y, 
d . . · związane z wyśc1g1em 

zan1e Pragi oraz obejrzenie jedne- 30 kwiet · : · 
g·o z ~ajnowszych [ilmów czechosło-1 będzi e się ~~~~t\~nod0zmie ldl.30

1
, otd-

wack1ch. I , . . rowy o e a-. . pu wysc1gu, przebiegającego doko-
27 kwietnia kolarze zwiedzać bę- la Pragi, po czym odbędzie się s~art 
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